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200-tysięczna armia Czang-Kai-Szeka w tym rejonie 
rozbita przez chińskie wojska ludowe 

Rząd "uonJintanqu ucieha w panice z Nankinu 

Hutnicy polscy 
wykonali plan . roczny 

Depesza gratulacyjna 
tow. Ministra Mince 

KATOWICE, PAP. - Minister Przemy
słu i Handlu Hilary Minc przesłał na ręce 
generalnego dyrektora Centralnego Zarz. 
Przemysłu Hutniczego ob. inż. Ignacego 
Borejdo następującą depeszę: NOWY JORK (PAP.). Korespondenci pism 

arnerykai1skich donoszą z Nankinu, że od
działy wojsk kuomintangowskich, broniące 
dostępu do stolicy od strony północno -
wschodniej, · wycofały się na nową Unię obron 
ną w odległości zaledwie 32 km od rzeki 
Jam;-Tse-I,iang. 
Chińskie źródła rządowe potwierdzają tę 

wiadomość i wyjaśniają, że poprzednie pozy
cje były nie do utrzyman:a ze względu na 
działalność partyzanti>w, zagrażających od ty 
In liniom komunikacyjnym wojsk Czang
Kai-Szeka na tym odcinku. 
, Nowa linia obronna znajduje się w odległÓ 

Aci zaledwie 80 km od Nankinu. 
Wojslta Czang-Kai-Szeka, wycofujące s!.ę 2 

rejonu Suczou, zostały otoczone przez armię 
ludową, część tych wojsk przeszb na stronę 
armil ludowej, a część została rozbita. 

• NOWY JORK Jak donoszą z Szang
haju, pod Suczou rozgromiona została naj-

Machinacie Ang\osasów 
przeciw zasadzie iednomyiln -
ści w Radzie Bezpieczeflsłw 
PARYŻ (PAP.). W Specjalnej Komisji Po

litycznej Zgromadzenia Narodów Zjednoczo
nych zakończyła się w sobotę dyskusja w 
sprawie procedury głosowania w Radzie Bet 
pleczeństwa. 

Na wniosek delegacji amerykańskiej, bry
tyjskiej, francuskiej i chińskiej uchwalono 
rezolucję, zalecającą Radzie Bezpieczeństwa 
zaliczenie szeregu spraw, dotyczących mię
dzynarodoweao pokoju i bezpieczeństwa -
do spnw proceduralnych. Sprawy te mają 
być rozpatrywane wbrew artykułowi 27 Kar 

lepsza armia Czang-Kai-Szeka. W ręce wojsk 
ludowych wpadła o\brzymia ilość sprzętu 
wojskowego. ponad sto tysięcy tołnierzy Ku
ominta.ngu dostało się do niewoli, a drugie 
tyle przeszło z bronią w ręku na stronę chh\
skiej armii ludowej. 

LONDYN (PAP.). Agencja Reutera donosi, 
że rząd Czang-Kai-Szeka zarządził ewaku
ację około 100 tys. urzędników i ich rodzin z 
Nankinu do Kantonu, Hankau i Czung-Kin
gu. 

„Składam na wasze ręce podziękowanie 
wszystkim hutnikom za ich wspaniały czyn 
przedkongresowy tj. przedterminowe wy
konanie planu produkcji za rok 1948. 

Hutnicy polscy, podwyższając wzrost 

Wrzenl·e rewolucyx·ne·w Syri·.1• produkcji, godnie wypełnili swój obowią-
' zek obywatelski i wykazali świadomość 
klasy robotniczej, pracującej dla swego do-

L udnOŚĆ Damaszku zaatakowała siedziby rzqdu. brobytu i dobrobytu Polski Ludowej. 
Granice Syrii zamknięte Proszę przeka:ESĆ moje uznanie i serde-

PARYŻ (PAP.). W związku z zaburzenia- premiera Syrii Dżamłl Mardam - beya. De- czne podziękowanie przodownikom pracy, 
mi, jakie mają miejsce w Syrii - w Damasz monstrancl próbowali również zaatakować pa którzy pracując wytrwale, dali przykład i 
ku został ogłoszony stan wyjątkowy. Wojska łac prezydenta Republiki Syryjskiej, ale zo- zachęcili do współzawodnictwa wszystkich 
syryjskie zajęły wszystkie główne place i pa- stali odparci ogniem karabinów maszyno- hutników. 
trolują na ulicach stolicy. Granice Syrii zo· wych straży pałacowej. ~7.a~il Mardawrmaz- .Życzę wszystkim pracownikom fłzycz-
stały zamknięte, połączenie telefoniczne z Da bey, obawiając się o swoje zyc1c, uciekł nym i umysłowym przemysłu hutniczego 
ma.szkłem przerwane. z rodziną do Bejrutu. d I d • · I 'łk h 

Jak donoszą dzienniki, osoby, którym uda- Demonstracje te są wyrazem niezadowol„ a szego powo zema w Ic l wys1 ac przy 
ło się opuścić Damaszek, stwierdzają, że de- nia s antyludowej polityki rządu syryjskie-! wspólnej naszej budowie Polski Socjali-
monstrancl zdemolowali 2 cru dnia dom b. 10. . stycznej"• 
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Narody ZSRR obchodziły uroczy•de ll·tą rocznice uchwalem• AonstytucJi - która 
jest programem walki mas pracujących całego świata przeciw burżuazyjnej reakcji 
MOSKWA (PAP.). zwt,r.ek Radzł~ld ob-1 ad1iał w aroe~tyeb obchodach I akacle-1 Ten moment jest myślą przewodnią licz

chodził aroceyścle w nledlllelę 12-łlt rocmlc41 miaeh, odbywaJ,.cych alę pod makiem wiei• nych artykułów, zamieszczonych w niedzielę 
ogłoszenia KonstyłacJl StaUnowaklej. kich osłunlęó radzłeeldeJ 4emokrac.tl aocJa- w presie radzieckiej. • 

Miliony obYWateli r;ldziecklch wdęb-llstyczneJ l JeJ nledomneJ alły. Dziennik „Prawda" w artykule wstępnym 
pisze: ., ... . ·~...-•..,,......_ 

Terror brytyjski w Sudanie 
ty ONZ bez zastosowania zasady jednomyśl- LONDYN (PAP.). Zjednoczenie łnteligen
ności pięciu wielkich mocarstw - stałych cji sudańskiej opublikowało odezwę do oby
członków Rady Bezpieczeństwa. · I wateli Sudanu. Odezwa ta demaskuje orra-

Przed głosowaniem, delegaci Związku Ra- nlzowane i inspirowane przez Anglików wY
dzieckiego i krajów demokracji ludowej pod- bory do t. zw. Zgromadzenia Ustawodawcze
kreślili, że delegacje krajów anglosaskich dą- go Suda.nu. Przedstawiciele inteligencji su
żą, wbrew postanowieniom Karty ONZ, do dańskiej podkreślają, że wybory te w żaden 
usunięcia zasady jednomyślności w Radzie sposób nie będą rzeczywistym wyrazem woll 

mokratyczny ruch narodu audańskłego, aby 
zapewnić Wielkiej Brytanii swoje panowanie. 

Imperializm angielski - podkreśla odezwa 
- nie ma wcale zamiaru npewnić Sudanowi 
wolności konstytucyjnej. Wszystkie organa 
władzy ułworzone wedłu&' recepty ang"lelskleJ 

„Dwandcie lat, które upłynęły od uchwa
lenia na VIII Zjeżdzłe Rad nowej Konstytu~ 
cji ZSRR, przyniosły nowe jaskrawe dowody 
faktu, te tylko socjaUstyczna demokracja 
radlllecka Jesł konsekwentną demokracją dla 
lada pracaJl\(le(o, Natomiast dem~kratyi_m 
konstytucji burżu!lzyjnych - to parawan, za 
którym kryje się wszechwładza monopoli ka
pitalistycznych i wyzyskiwaczy. Druga wojna 
światowa była poważną szkołą dla narodów 
całego świata. Podżegaczom wojennym i pra 
wicowym socjalistom, którzy stali się główną 
ostoją imperializmu - nie uda się oszukać 
narodów pseudodemokratycznymi frazesamL 
PrzeclwstawlaJllC się Imperialistycznej klice, 
siły prawdziwie demokratyczne ze Zwfązkiem 
Jładziecklm na czele rosną i umacniają slę 
na całym świecie - konkluduje „Prawda". 

Bezpieczeństwa, gdyż krępuje to działalność narodu. 

Sit Jedynie narzędziem w rękach imperializ
mu brytyjskiego. Odezwa kończy się za.pewnie 
niem, łe naród sndań:!'kl nie spocznie w swo
jej walce, póki nie uzyska niepodległoAcL 

tych czynników, które chcą przeksztalcló or- Odezwa przypomina wszystkie ~łty i ter 
gana ONZ w narzędzie sweJ imperiallsłycs- ror przy pomocy którego Anglicy dławili de-
nej polityki. -------------------------------------

Projekt ręzolucji radzieckiej, złożony w 
Specjalnej Komisji Politycznej Zgromadze
nia podkreślał, że zasad&. Jednomyślności wiei 
kich mocarstw w Radzie Bezpieczeństwa sta
nowi jeden z najważniejszych warunków roz 
woju współpracy między narodami i ugruntt 
wania pokoju na świecie. 

Po głosowaniu, delegat radziecki Jakub 
Malik, złożył krótkie oświadczenie, w któ
rym podkreślił, że przedstawiciele bloku an
glosaskiego głosowali przeciwko rezolucji ra
dzieckiej, dążącej do wzmocnienia autoryte
tu ONZ l rozwoju współpracy między wiel
kimi a małymi narodami. 

--o-

Skazanie żołnierzy USA 
Gprawców zaiść w Dzied.zicach 

BIELSKO (PAP.). Przed Sądem Grodzkim 
w Bielsku, odbyła się w dniu 4 b. m. roz
prawa przeciwko dwóm żołnierzom amery
ka11skim, sierżantowi Johnowi Mohlan i sze
regowemu Michałowi Babyk, sprawcom 
awanturniczych zajść w dniu 22 listopada 
b. r. w Dziedzicach. Obaj żołnierze odpowia
dali za opór władzy1 pobicie oraz pr óby uży-< 
cia broni. Winę oskarżonych udowodnili 
świadkowie zajść, ro. in. kolejarz Ludwik 
K.laptowicz, pobity przez Mohlana kolbą re
wolweru oraz komendant posterunku M. O. 
Zimmerman i funkcjonariusze M. O., przy
byli dla zlikwidowania zajścia, wywołanego 
przez żołnierzy amerykańskich, będących w 
stanie nietrzeźwym. 

W wyniku rozprawy, sierżant Mohlan ska
zany został na 8 miesięcy więzienia, zaś sze
re"owy Babyk - na 7 miesięcy - obaj z za
wleszeniem wykonania kary. W stosunk'1 
do Mohlana Sąd orzekł ponadto powództwo 
cywilne w wysokości 15.000 zł na rzecz po
szkodowanego kolejarza Klaptowicza. 

W motywach wyroku Sąd stwierdza, iż ja
~ okoliczność łagodzącą w stosunku do 
oskarżonych wzlęto pod •.iwagę ich udział w 
wojnie i posiadane odznaczenia, oraz fakt, it 
wywołali oni zajście, będąc w stania nie
trzeźwym. 

De . Gasperi 
masa

kruje 

robotników 
włoskich 

Reakcyjny rząd de Gasperiego, wysługujący się amerykańskim kapitalistom - dopro
wadził Włochy do stanu niebywałej nędzy. Bezrobocie osiągnęło olbrzymią cyfrę trzech 
miEonów osób. W fabrykach zwalnia siP, dalej masowo robotników. Demonstrantów, pro
testujących przeciw polityce głodu i nędzy rozpędza się pałkami i ł?azami łzawiącymi, Na 
ilustracii - scena :& m~akry bezr_obotnych w Livorno. 

Inne dzienniki radzieckie podkreślają mię 
dzynaroctowe znaczenie Konstytucji Stalinow 
•klej. Konstytucja ta jest wielkim progra
mem walki dla mas pracujących krajów kapl 
łallstyeznych, uzbrajając je moralnie I poll • 
tycznie w zmaganiach z reakcją burżuazyJ· 
Dlł-

Dowodsl ona, łe wielkie zdobycze §wiata 
pracy, zrealizowane w ZSRR, mogą być ufze 
csywlstnione także w Innych krajach. We 
wzroście I umocnieniu sił obozu demokra.tycz 
nego, w sukcesach krajów demokracji ludo
wej, które poszły drogą rozwoju socjali
styczne10, w zwycięskim budownictwie ko
munlnnu w ZSRR - lud ... kość widzi rękoj
mię, łe okres kapitalizmu kcńczy się, że so
cjalizm l demokracja, to siły niezwycieżone 
że wszystkie drogi historii prowadzą do ko: 
munlzmu. 

Rei ub fika pionierska w Pradze 
PRAGA (PAP.). Centralna Rada Narodo) 

wa miasta Pragi przejęła na s:ebie wszelkie 
prace związane .z projektowaną budową t. 
zw. „PionierskieJ Republiki" młodzieży w Pra 
dze ... Republika" ta, której zadaniem będzie 
w sposób praktyczny uczyć zawodu młodzież 
cz~ską w wieku od lat 9 do 15, pos'adać bę
dzie własnlł kolej, stację doświadczalną, wzo
rowe gospodarstwo. drukarnię, pocztę itp. 

» C r a c.o v i a « m i s t r z.e m P o f s k i 

łódź zwycięża Sląsk 
vto ostatnie niespodzianki 

1ezonu piłkarskiego 
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Górnicy c.z Io q sił polskie· arm„ .pr 
Przemówienie premiera tow. Józefa Cyrankiewicza do górników kopalni „Zabrze - Wschód" 

cy 
Towarzysze Górnicy! ni generałowie i marszałkowie, że jesteśmy na barki tych, w których interesie leży bu- gres, który scementuje jedność, na której bu 

Z?aj.e mi się! ~e dzień Waszego górnicze- mocni, że będziemy się bili bez sojuszników. dowa ustroju socjalistycznego, na barki tych, dować będziemy socjalizm, to znaczy lepszy 
1° swięta powm1en być dla każdego z Was że nie damy arii guzika i później razem z którzy budując ustrój socjalistyczny, wyra- byt i lepszą dolę ludu pracującego, delega~ 
lepszą niż w codziennej pracy możliwością tymi guzikami wyjechali za granicę. Polska żają w ten sposób najgłębsze interesy naro- tern kopalni „Zabrze - Wschód" będzie pierw 
zastanowienia się nad znaczeniem i nad ce- klasa robotnicza dobrze sobie zdawała spra- du polskiego. Podstawowy cięźar. musiał szy delegat spośród wszystkich wybiera
łem Waszego codziennego, żmudnego wysil- wę z tego, że nie na frazesach mocarstwo- spaść na klasę robotniczą. I Wy ten cięż r nych w całej Polsce - Prezydent Rzeczy~ 
ku, nad znaczeniem i celem Waszego wspa· wych, nie na wielkich słowach, będzie się dźwigacie, i Wy górnicy jesteśc:e w tej wiel- pospolitej Towarzysz Bolesław Bierut (burzli 
niałego współzawodnictwa pracy. opierała siła i szczęście polskiego narodu, alP. kiej polskiej armii pracy, czołową, awangar- we owacje, okrzyki na cześć Prezydenta Bie-

W tym dniu, kiedy jesteśmy tu razem ze- przede wszystkim będą się one wykuwały w dową silą. Wzbudzacie u robotników innych ruta). 
brani, trzeba aby jeszcze mocniej niż w co- trudnej i żmudnej budowie kraju, podnosze- zawodów podziw. U ludzi, którzy zrozum:eli W ten sposób, Towarzysze, najmocniej zo
dziennej pracy móc sobie odpowiedzieć na niu jego bogactw, w rozwijaniu produkcji i czym jest wyścig pracy w ustroju budujące- stało okazane i podkreślone jak wielkie zna
pyt~nie: Dlaczegóż to z takim zapałem, tyle w przeprowadzaniu odpowiednich przemian go się socjalizmu, wzbudzaliście chęć prze- czenie przypisują obie Partie przykładowi, ja 
~silitów kładzie dzisiaj polski górnik, pol- ustrojowych. ścignięcia was w waszych wysiłkach. Wzmo ki dała kopalnia „Zabrze - Wschód". I ja je
ski robotnik w budowę nowej Polski? Klasa robotnicza przepędz'.ła wyzyskiwaczy żona wydajność pracy była jedyną, konkret- stem szczęśliwy, że ten dzień Waszego świę-

Wydaje mi się, że odpowiedź jest jasna . .Ja obcych i własnych, sanację, faszyzm i kapi- ną, rc&lną odpowiedzią tym wszystkim, któ- ta, tę Waszą „Barburkę" będ~ mógł spędzić 
ma. jest odpowiedź klasy robotniczej, przed talizm i stanc;la po wojnic do pracy jako go- rzy czyhali na niepodległość Polski, na trwa razem z Wami, razem ze wspaniałą załogą 
WOJną nękanej wyzyskiem, stojącej przed wi spodarz kraju, któremu brakowało przemy- łość naszych granic zachodnich. To była od- kopalni „Zabrze - Wschód". 
dmem redukcji, ciężko pracującej na rodzi- słu, jako go,;podarz kraju o zniszczonych fa- powiedź i tym Niemcom, którzy by może wo- Przełożony Wasz, Minister Przemysłu I 
my a przeważnie obcy zagraniczny kapitał. brykach, o zniszczonych, jak np. Warszawa, b"c słabej Polski szybko chcieli się szykować Handlu tow. Minc prosił mnie, ażebym Wam 

Wydaje mi się, że odpoVl>;edź polskiej kla- miastach. Odpowiedzią naszą, odpow:ed7ią do odwetu, wspierani przez imperializm ame- przekazał jego serdeczne pozdrowienia (owa
łY robotniczej mieści w sobie także pełną obozu demokratycznego. odpowiedzią obu rykański, to była odpowiedź i wyzwanie ca- cje na cześć Ministra Minca). 
ocenę okresu, któryśmy przeszli od rządów Partii klasy robotniczej było. żeby tę Polskę łemu ~wiatu imperialistycznemu. I Wasz wy- Towarzysze! Właściwie trudno mi właśnie 
sanacyjnych do katastrofy wrześniowej, ka- wzmccnit:, żeby zbudować ustrój sprawicdli- siłek Towarzysze górnicy jest jedną z naj- do Was, do załogi kopalni „Zabrze - Wsch6d" 
tastrofy spowodowanej przez sanację oraz v:ości społecznej, w:edzieli:imy, że będzie to ważniejszych podstaw, jednym z fundamen- występować z przemówieniem, w którym 
pełną ocenę straszliwego okresu hitlerow- p!'zede wszystkim równoznaczne ze wzmoże- tów budowy nowej, ludowej, spraw;edliwej chciałbym Wam mówić o celu i znaczeniu 
skiej okupacji. niem produkcji, ze zwiększeniem wydobycia Polski. Chciałbym Wam pow'edzieć, że i walki o socjalizm, o drogach, które do socja

Znacie dobrze oblicze 
faszyzmu 

Wam, Slązakom, o okrucieństwach tej oku 
pacji mówić nic potrzebuję. Wy sami i Wa
sze rodziny poznaliście to dobrze na własnej 
skórze, a wielu z Waszych najbliższych przy
płaciło to własnym życiem. Poznaliście na 
własnej twardej skórze, czym jest okupacja 
niemiecka, czym jest niemiecki hitleryzm i 
faszyzm. Jeżeli po tej strasznej okupacji, pod 
czas której naród nasz poniósł tak okrutne 
straty materialne, jeżeli po tej strasznej woj
nie, która została rozstrzygnięta w decydu
jący sposób przede wszystkim bohaterskim 

węgla, ze zwiększeniem produkcii stali, z pod Rząd PoJgki i kierownictwo obu Partii ten lizmu wiodą. 
nl1>sieniem wvtwórczości towarów. I na czy- Wasz wielki wysiłek, ten ciężar, który na wa Jestem osobiście przekonany, że od Was, 
jeż barki spadły te nowe zadania? Podsta- szych barkach spoczywa, ciężar budowy no- wielu mogłoby się uczyć, co to jest socja~ 
wowy, najważniejszy wysiłek spaść musiał wej Polgki w pełni ' docenia. lizm i jak się do socjalizmu maszeruje, że to 

.wasz. wys łe przykładem dla całej kfasy robotniczej 
Towarzysze! Cóż w tym dniu Waszego i Waszej kopalni, sławnej już w Polsce i poza 

święta, kiedy z dumą patrzycie na lata cd- Polską z przykładu socjalistycznego wspól
budowy Polski, w której Wy braliście tak wy zawodnictwa pracy - kopalni „Zabrze -
datny udział można sobie jeszcze powie- Wschód". 
dzieć? Wysiłek Wasz został w pełni przez Waszym delegatem na Kongres Zjednocze
całą klasę robotniczą doceniony, a w szcze- niowy, na Kongres, który położy kres rozła
gólności ,.,ysiłek, przykład i wspaniały wzór mowi i rozbiciu klasy robotniczej, na Kon-

nie jest dziś żadna inna sprawa, jak tylko 
sprawa czujnej walki z wrogiem klasowym 
i wytężonej pracy klasy robotniczej. To jest 
droga do socjalizmu. I jeżeli mam Wam w 
dniu Waszego święta złożyć jakieś życzenia, 
to w imieniu Rządu i w imieniu obu Partii 
„ iasy robotniczej życzę Wam, górnicy, tyl
ko jednego: Ażebyście n:tdal pozostali czo
łowym, dającym przykład oddziałem pol
skiej klasy robotnic-lei, odbudowującej Pol
gke i buduiącei Socjalizm. 

~~~i~~~rreg~~c~~~~~k~~f:~~ n~~~~~o~~ii:z~i~ Wyrok na sab t'lz· ysto' w 0ospod~rcz c 
~git~:i~ j~~;,:~~~~Yza~o;:~i~~~~ie:.t%~ C 6 U 
żeli wynaradawiani na ziemiach zachodnich D / Z /k p k 
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m1e 
Polacy mogą dzisiaj wracać do mowy SWO- WOj g ÓWni przestępcy- ie e i reLJSS • $ QZOni na karę śmierci 
ich ojców, do polskiej mowy, to wiemy do-
brze, że zawdzięczamy to . wielkiemu wysil- SZTUM. ~AP) W dniu ~ b.m. Reio- d~ch, z m~ątk6~ PNZ na terenie po· lrów PNZ Zielenice na karę śmierci, utr~ 
kowi i ogromnej ofierze krwi ludów Związ~ n~wy ~ąd Wo!skowy w .Gdansk~, na se- wiatow Sztum 1 K'Wldzyń. . I 1(,; praw obywatefokich i honorowych na 
ku Radzieckiego. I zawdzięczamy tę wol- sJi wy Jaz<loweJ w Sztunue ogłosił wyrok Sąd skazał głó\J;nego oskarzonego Otto zawsze i przepadek mienia na rzeq Skar 
ność temu, że znalazły się u nas wielkie, zdro ,,.„ procesie czterech sabotażystów gospo• na Zielke. administratora zespołu maJąt· : bu Państwa. 
we siły demokratyczne, które wiedziały, że 1111111111111111 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 Osk. Preussa _Sąd skazał na kar" "'mierJ 
wolność narodowi nieść można tylko rozgra- ... :s , 

miając faszyzm, tylko mobilizując masy lu- Robotni·cy pomagaJ·ą chłopom ci i utratę praw obywal.elskich i i.onoro-
dowe do walki w sojuszu z Czerwoną Ar„ wych na zawsze oraz przepadek mienia. 
mią, tylko wspólnie gromiąe wroga hitlerow- Wieś Wilkowice otrzyma pomoc i opiekę łód.zkiego świata pracy Osk. Kuraszkiewicza, Sąd skazał na 5 lał 
skiegą_, aby dosięgnąć go w jego własnym więz:eilla, przepadr,k mienia oraz utratę 
gnieździe w Berlinie. W ubiegłą niedzielę do wsi Wilkowice w mi. Wysłano na kurs traktorzystów dwóch b t 1 k' h i h eh 

Je"eli po woJ'nie, w krału „„•·zczon.,,.., .,.a wi i k · 11 d ł l t W ""l" · t · praw 0 ywa e s ic onorowy na __ „t ln '·kiJj .... "' 1, j :'„li„ 
1
,„d po ee e raws o - mazow1ec cm u a a s ę owarz!szy, naJ,,, i.zszym czasie zos ame r;rzeciąg 2 lat. Kuraszkiewiczowi sąd za-

.,....;...my na wo ej po.us e ziem eze u delegacja robotników łódzkich w celu zapo- postawiony barak, gdzie pomieści się zarząd liczył areszt śbdczy. 
pracujący dzięki zwycięstwom nad faszyz- \ -
mem zdobył w Polsce wł'aelzę, jeżeli masy znania się z potrzebami chłopów i opracowa gminny ZSCh., spółdzielnia i świetlica. Wy- Osk. Mellera rządcę malątku Czernin. 
pracujące, a w szczególności klasa robotni- nia planu niesienia pomocy przy wzorov.'ym budowano remizę stratacką. Projektuje się Sąd skazał na karę 2 lat więzienia z zali"' 
cza, dzlękl jednolitemu frontowi umiała tę zagospodarowaniu tej wsi. budowę piekarni, pralni, 2-km. odcinka dro~ czeniem aresztu śledczego i zawieszeniem 
władzę w rękach utrzymać, nie dała sobie w naradzie, która odbyła się w szkole w gi i t. p. kary na przeciąg lat dwóch, utratę praw. 
tej władzy żadnemu Mikołajczykowi wy- b t lsk · h h 
rwać, to stanęło przed nami pytanie, jak ma Wilkowicach wzięli udział oprócz licznie przy Delegacja robotników łódzkich postanowi- o ywa e ic i onorowych na przeciąg 
my tę Polskę budować, żeby ona była moc- byłych chł9pów wilkowickich, przedstawicie- ła ufundować dla wsi traktor i maszyny rol- 2 lat oraz przepadek ~enia. 
na, teby była silna, żebyśmy ju± nigdy nie le Woj. Zarządu ZSCh„ OKZZ, Komitetu Wo nicze, przyjść z pomocą w przeprowadzeniu . W' uzasadnieniu wyroku Sąd podkrec 
byli narażeni na takle katastrofy, jalde spro- jewódzkiego PPR, Związków Ząwodowych, robót budowlanych oraz zaopatrzyć chłopów ~lił, że oskarżeni narazili Skarb Państwa 
wadziła na nas pyszałkowata sanacja. or~ władz powiatowych z Rawy - Mazowie.:: w najpotrzebniejsze towary przemysłowe. l na :vielomi~ionowe str~tr sięgalące su~y, 

R 1 b d 
kie). . Narada odbyła się w nadzwyczaj serdecz- oko.o 10 mil. zł. Odnosme osoby oskarzo• 

ea ny Program U Owy Przybyła delegacJa zapoznała się z plana- z· lk p • I'" ki · 
· · h~ · ·lk · k'ch k 1949 · nej i pełnej wzaJ·emnego zrozumienia atmo- nego ie ego, reussa I ~urasz eWI.CZa 

il . p I k" m1 c 1opow w1 OW1C i na ro i na i;:: d twi dził , · d b . d 
S neJ 0 S l I lata następne. Wi!:>sną roku przyszłego zosta sferze. Pomoc łódzkich robotników dla wd ... ą s er . swia omy sa ~taz gospo ar 

Klasa robotnicza dobr~e zdawa~a sobie spra nie rozpoczęta wspólna ~p!awa zbóż jaryr.h I samopo1:1ocow~j ':'ęd_zie pi.ękną manif~stacją [ny, pGle?aJący na t~n~encyJnym ~uewy„ 
wę, że, aby Polska była silna, me wystarczy oraz okopowych. Został JUZ wybrany komi- rosnąceJ, potę:meJ siły soiuszu robotniczo - konywanm zarządzen 1 wydawaruu fał• 
mówić tak, jak mówili przed wojną sanacyj·· tet, który kierowa:: będzie wspólnymi praca- chłopskiego. !>:t.:Vw.vch zleceń gospodarczych. 

W. Ażajew 10) 

Daleko od Moskvv 
- Ja wchodzę tu, a wy posuwajcie się I nowińskiego komitetu miejskiego, ale rów.

dalej wzdłuż śre<:nicy waszego miasta. W1ę nież partyjnym organizatorem budowy. 
cej chyba się jill. nie zo!:>aczymy. Dziękuję, Wieczorem Kowszow napisał raport i złC>I 
żescie mnie po:.iw1eźli. Zegnajcie. żył Batmanowowi. Na dwóch stronach Jn..; 

Nieznajomy rczc.3mi::.ł ~1ę: 7ynier uporczywie dowodził, te musi na-

Człowiek przy kierownicy spostrzegł, że kład naszych fabryk w ruchu - one mogą - Zegnajc1e, żegnajcie„. tychmiast wrócić na zachód. Aleksy wręczył 
Aleksy go obserwuje i roześmiał się. rywalizować z każdą fabryką w świecie. To Ale i on wyszedł z auta i poszedł wślad sekretarzowi naczelnika budowy swój ra.; 

,.... Czy dobrą zadałem wam zagadkę? dotyczy także rafinerii, do której będzie za Aleksym. Ten zatrzymał się. port i wyczekiwał odpowiedzi. 
~ Trudno mi jest odgadnąć, nie mam ciągnąć rurociąg. Nie wid:ieliście budują- - Wy do nas? Pokoje bursy wychodziły na koryt.an. 

o co zahaczyć. Widzę wyraźnie jedno, nie cych się fabryk. Nie widzieliście ani teatru. Nieznajomy skinął głową i z. pytał po- Pokój Aleksego położony był na samym 
jesteście szoferem chociaż doskonale pro- ani pałacu p .onierow. Słuszme chwa.iti No- wa.żnie prawie ze zł!>ści:,: końcu. Komendant otworzył przed nim. 
wadzicie maszynę. Napewno jesteście to- wińsk. Miasta wyrastają w ciągu stuleci - Odno~nie powrotu waszego żartowa- drzwi. 
warzyszem na kierowniczym stanowisku, a nasz Nowińsk nie liczy sobie nawet dzie- liście czy jest takie rozporządzenie? . Zelazne łóżko z cienkim materacykie~ 
które ma jakiś związek z budową. sięciu lat. Jest podlotkiem. Jeste-Scie młody - Zadncgo ro::porzą,dzema! Z własnej płaska poduszka i szary żołnier3ltl koc. 

Czlewiek przy kierownicy roześmiał się. człowieku zepsuci, wam na :et nie przy~.!lo- imcjatywy b:;dę z calych sił wa102ył o to, Na oknie - nawpół opuszczona sztora z 
:Widocznie lubił żarty. dzi do głowy porównać: co było a co jest aby mnie sk.i~·o • ali na zachój. Mieszkam błękitnego papieru. 

- Czy byliście w mieście? Spodobał obecnie. Czy można nie oeenic rozmachu z tu trzy dni - i trzy dni m::un uszy czer- Gdy weszli w dwójkę do pokoju zrobiło 
się wam Nowińsk? - zapytał po chwilo- jakim się budowało i będzie się po wojnie wone ze w~tydu za mój haniebny tu dobro- e1ę ciasno. Komendant z pewnym wabanie~ 
wym milczeniu. - Wyprowadził maszynę budovllłć to miasto? Już w ciągu 15 minut byt. spojrzał na Aleksego i zdziwił się jego sł~ 
na drogę prowadzącą do gmachów dwor- jedz~emy wzdłuż średnicy przyszłego mia- :.:'.;a trzymali się p zed wejściem. wom: 
<:Qwej dzielnicy. sta. Nie wiecie 0 tym, że dopiero kilka lat - Teraz jeste~cie moim wrogiem - po- _ Wspaniale. Więcej niczego mi nie 

- Nie, - odpowiedział Kowszow nie temu w tym miejscu nanajcy zastawiali wiedział posę1mie nieznajomy. - c- owiek trzeba. 
zastanawiając się, nieco podrażniony. - sidła na sobole. Ta ogromna, równa prze- który obszczekał No;,insk, a braz ucieka Nowy lokator z ręcznikiem przeszedł 
Nie spo1obał mi się. Czy to jest miasto? strzeń .została wyrwana tajdze, którą ode- z Dale.kiego Wschodu, jest moim osobistym przez korytarz oświetlony słabo nikłym 
Kilka tysięcy jednakowych, drewnianych pchnęli aż na tamten brzeg. wrogiem. światłem lampki. Otworzył skrajne drzwi 
domów, wyciągniętych W długie szeregi. Trzeba abyście zobaczyli plan przyszłego Aleksemu zaświtało w głow:e przypusz· i ujrzał dużą kuchnię - brudną i niewy„ 
Nic tu nie cieszy oczu, a jeśli się będzie N owill.ska. Czy dawniejsi budowniczy mia- czenie: godną, jakie często spotyka się w komu• 
chciało zbudować prawdziwe miasto, to sta wiedzieli z góry, co u nich wypadnie. - Domyślam się kim jesteście: Załkind nalnych mieszkaniach. W szerokiej niszy; 
wypadnie wszystko tu zburzyć. Napróżno _Jakoś zbyt gorąco bronicie Nowińska. sekretarz nowińskiego komitetu miejskie- wisiała umywalnia - dwa żelazne kory~ 
tak chwalili w gazetach ten wasz No- u d · d ł 1 · dn 
wińsk. Czy nie jesteście czasem architektem, albc go. veri ze cpown a nu o was. Jego z.::- ta - je o na drugim. 

a ąd a ·„ gospodarką .... ;eJ'ską ście kiedyś ogłosili swoim osobistym wro- Stara1·ąc si"' nie robić hałasu Kowszow 
Uwagi Kowszowa wyraźnie nie spodo- z rz z J~cym .......... · -. 

bał się jego towarzyszowi. . - Pożyjecie - dowiecie się. A ja wam .giem. . . . . umył się. 
!_ Uważam, żeście się załatwili z Nowiń· jeszcze przypomnę wa.sze zle słowa o No- 'l'warz .załkinda ~OzJaśmła _si;. Jeszcze nie wszyscy lokatorzy już spalL 

skiem trochę zbyt obcesowo, powiedział~ym wińsku.. . . . . . . -. Bendze opowiadał o -~e: T? ~aczy, Ktoś głośno otworzył wejściowe drzwi i 
nawet tendencyjnie. Uprzedzenie wasze Jest _ Nie obawiam się, gd~z wybieram się ze rue ~apoi:iruał. .Ale .z rum .Ji:z me Jeste,:n weszła dziewczyna w skórzanej kurtce i 
zrozumiałe. Przyjechaliście z Moskwy i do w powr<>tną drogę na zachod. na WOJ~nneJ st~pi~: .ti::n wrocił. A wob_c wysokich butach. Nie bardzo widocznie 
niej porównujecie to miasto. Przypuszczam I Auto stanęło przed czt:iropiętro~ sz~-1 was -;- ~estem ?i?litosciwym wr.0g1em. Pro· dbała o ciszę, gdyż otwierając swoje drzwi 
·jednakże, że wasze zdanie 0 mieście tym rokim zbudowanym z cegły budynkiem za- sz~ tau.z3 P~Jąc pod. uwagę, ze od wczo śpiewała .. Śpia '!i.emne kurhany„." 
wkr_ótce sie zmieni. Nie widzieliście na przY, rządu. ra:isze12:0 dnia Jestem nie tylko sekretarzem .d. c. "11 
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Od podziału Nlen1lec do podziału Berlina Glosy i odgłosy 

Właściwe cele anelosaskfej polityki okupacyinei :;d~~~ 
(Od specjalnego korespondenta ,,Głosu'1 cie podpor~dkowana amerykańsktei. Ame 

Berlin w listopadzie. stwierdziła, iż mocantwa zachodnie nie do- rykanie mają prawo nie tylko „k.reśclć" 
Im bardziej zbliża slę dzieli 5 grudnia, który Jest dat14 odrębnych WYborów sa- trzymały swych sobowiązań, podpisanych w filmy w studiach bryhriskich. ale też zao-

morządowych w zachodnim Berlinle, bm większy niepokój ogarnia jego ludność, Poczdamie. Mocarstwa te wytworzyły w film zdaną na laskę i niełaskę garstki kunktatorów politycznych, ślepo posłusznych an- Niemczech chaos, ·cwon·ąc odrębne państwo patrywać kina angielskie w · Y amery-
glo-amerykańskiej komendzie, na zachodzie, a obecnie dążąc do podziału kańskie według własnego u.znania. 

· Berlina. Jedynie Związek Radziecki pozostał Brytyjskie pismo filmowe ()JYllblikowa.ło 
Do utrzymania nastrołów panicznych przy ( Ludność Berlina :z: rosnącym rozgorycze- wierny swym zobowiązaniom, gdyż dąży upor ó 6 · Stan z· ;i..,, ""7',,. czyniaJ·ą się same władze sektorów za- niem obserwuJ·e i·nscen1·zowane przez rez'yse- d listę film w, kt rynu Y Je~1~e czywie do zjednoczenia Niemiec i o zaw~ ~ •' c:hodnich oraz będąca pod ich rozkazami od- rów amerykańskich przygotowania, które ,,us~-.J.liwi Wieli"• Brvtanie "f:' oiezą,cym. cla z nimi układu pokojowego. ~ .... 

rębna policja: pancerki, patrolujące na uli- scenerią swą mają przypominać nieco ame- sezonie. OtO ~a. tytułów, „Smierć ze 
cach i ·.zwiększone posterunki u zbrojonych rykańskie filmy z dzikiego zachodu, gdzie ·Niemiecka Rada Ludowa w odezwie swej, strachu" histol'ia szalonego lekarza 
policjantów w pobliżu granic sektora ra- aktorzy albo okładają się pięściami, albo ogłoszonej w samym ogniu kampanii propa- ,. 
dzieckiego mają nadać zachodniej części Ber strzelają do siebie. Ludność robotnicza słu- gandowej, prowadzonej w zachodnim · Berli- i Jego niesamowitych eksperymentów, 
lina wygląd „wojowniczy" t ak, aby paso- cha z widoczną niechęcią na zebraniach nie, raz jeszcze wytknęła drogę, która jedy- „Dolina {mtlerci" - dne.ie poszukiwaczy 
wał do propagandy przedwyborczej, rozwi- podżegających przemówień działaczy socjal nie doprowadzić może do rozwiązania nie tyl 21łota w dolinie Jukonu, „Smiertelny strml" 
niętej na łamach zachodnie-berlińskiej pra- demokratycznych, którzy, jak Suhr, Neu- ko problemu Berlina ale i całych Niemiec. 

1
. ,,DzieJ'e wi'elkie<"l'o d"',.,..,U" _ dwa filmy 

~. Propagandzie tej towarzyszy zgrzyt pil i mann, Klingelhoefer i inni zapewniają, iż Ber Droga ta dzieli się na szereg etapów: zjedno- " ~ 
huk padających na ulicach wycinanych sta- lin będzie podzielony na dwa miasta, że czenia Niemiec, powołania do życia ogólno- gangsterskie, „Tajemnica 'l"!ldła do kape
rych drzew: widomy znak „dobrodziejstw", dzielnice zachodnie .-będą odgrodzone od se- niemieckiego rządu, zniszczenia niemieckiego luszy" - film policyjnv i+-- Ta wielce 
jakich zaznała ludność pod rządami komen- ktora radzieckiego. potencjału wojennego, zdemokratyzowania kulturalna współpraca. filmowa, polegają-
dantów anglosaskich, którzy dla u t rzymania Tym większej wyrazistości na tym ponu- państwowego, gospodarczego i społecznego _ ...... _ ... _, ~ 
awego prestiżu w ten sposób pragną utrzy- rym tle nabrał apel, wystosowany ostatnio - ea na przyjmowanilU bezw~owe. 1 a.me życia, ukarania zbrodniarzy wojennych i za- jed mać mit o „całkowitej wystarczalności" tran- przez Niemiecką Radę Ludową do wszystkich . rykańskie:f tandety, :1est .jeszcze Ufł 
sportu powietrznego. Samoloty więc warczą Niemców na Zachodzie, na Wschodzie I w łatwienia sprawy odszkodowań pod warun- gor21ką. pigułką.. jaka muszą. przełk:nąc 
w obłokach, ale drzewa gęsto padają na zie Berlinie. Niemiecka Rada Ludowa, jedyny or klem utrzymani~ w Niemczech życia mas na Anglicv za dobrodziejstwa matShallow-
mię, gdyż inaczej wygasłyby chyba wszyst- gan reprezentujący demokratyczne i postę-1 średnim poziomie. skie. Tvm przy'kszejszą, te za filmy te 
kie (i tak skąpo zasilane) piece domowe i powe siły Niemiec, z naciskiem i z powagą Old trzeba nłacić dolarami. 
ogniska kuchenne w zachodnim Berlinie. 11-1111-111-1111-1111-1~~111-~1m-1~11n-1m~11-1m-n11-1111-1111-1111-1111--1111-1111-1111~ 

Mimo tak smutnego widoku i znamiennego p1 •- „ ..I Ili le 
akompaniamentu, nie milimie ani na chwilę „. -· O C O OW 
wrzaskliwa progaganda, wzywająca do od-
rębnych urn wyborczych, do odrębnego Ma
gistratu f do ·wyodrębnienia zachodniego 
Berlina. Co gorsza - w ostatnich dniach 
politykierzy socjaldemokracji berlińskiej za
częli na terenie swojej rady miejskiej agi
tować za wprowadzeniem marki zachodniej, 
inaczej zwaną marką Clay'a, jako jedynego 
środka płatniczego na terenie sektorów za
chodnich, choć wiedzą doskonale, jak wielką 
krzywdę wyrządziliby tym ludności, i tak już 
dostatecznie znękanej przez dwuwalutowy 
chaos. 

Historyczne zwycięstwo 

7-a I 

roczn1·ca klęs_ki Niemców pod MoskWq 

Ale agitację tę, zarówno jak i kampanię 
wyborczą prowadzi się nie w interesie lud
ności, a raczej przeciwko jej interesom. Dla
czego? - Tu właśnie dochodzimy do źró
deł kryzysu berlińskiego i do przyczyn, któ
re do tej pory uniemożliwiły jego pomyśl
ne załatwienie. 

Jak wiadomo, uchwała o przeprowadzeniu 
odrębnych wyborów dla Berlina zachodniego 
zapadła w tym samym czasie, kiedy na tere
nie Paryża czyniono usiłowania zmierzają
ce do rozwiązania całego zagadnienia w 
myśl uzgodni:onej między czterema mocar
stwami propozycji moskiewskiej. 

Jest rzeczą jasną, że uchwała o przeprowa 
dzeniu wyborów zapadła nie tylko z wiedzą 
i aprobatą' mocarstw anglosaskich, ale na ich 
polecenie. 

Dnia · 6 grudnia 1941 roku • rozkam ge
neralissimusa Stalina w ojska radzieckie 
pod Moskwą przeszły zdecydowanie do 
kontrofensywY i zadawszy wrogowi ogrom
ne straty, odparły go od stolicy państwa 
radzieckiego. Radzieckie siły zbrojne odnlo 
sly HISTORYCZNE zwyc1ĘSTWO. w bi
twie pod Moskwą armie hitlerowskie ponlo 
sły swą pierwszą wielką klęskę. Rozwiał 
się na zawsze mit o niezwyciężoności ar
mii niemieckiej, 

Napad Niemiec faszystowskich na Zwią
zek Radziecki w dniu 22 czerwca 1941 r. 

postawił naród radziecki w obliczu ciężkich 
doświadczeń. Nigdy jeszcze państwu radziec
kiemu nie groziło tak straszne niebezpieczeń
stwo. Dowództwo hitlerowskie skierowało n a 
granice radzieckie ogromną ilość doskonale 
wyekwipowanych I nowocześnie u zbrojonych 
niemieckich dywizji, mających za sobą duże 
dośV(iadczenie bojowe. W planach zaborców 
faszystowskich, Moskwa, jako najważniejsze 
centrum komunikacji I przemysłu obronne
go, zajmowała bardzo ważną pozycję. „Opa-
nowanie tego miasta głosił ostawiony 
„plan Barbarossy" oznacza decydujący 
sukces zarówno z punktu widzenia politycz
ne90, jak l gospodarczego". 

Chociat plan ten był opracowany niezwy
kle szczegółowo, to jednakte już w pierw-

Rolę głównego reżysera w niebezpiecznej 
grze o podział Berlina objęli Amerykanie, 
oni też prowadzili i prowadzą najbardziej 
intensywną propagandę w tej sprawie, któ
ra tymbardziej przybiera na sile, im jaśniej 
zarysowują się możliwości rozwiązania pro
blemu Berlina na drodze współpracy i poro-
zumienia szych miesiącach wojny armia radziecka 

: . . . l wniosła doń nader Istotne poprawki. Niem-
Ostatme dni o~slomły już _całkow1c1e za- 1 com nie udało się zniszczyć armii radziec-

~nl'."ry. imperlallstow a~ery.ka~skich. W Bewr- ! kiej. Zmuszona do cofania si~ w głąb kraju 
b .1e komentowano z o~ywiemem P?gląd, y. pod naporem przeważających sił przeciwni
ra~ony .. przez amerykanską dele~~CJę w !'~~ ka, armia radziecka w uporczywych walkach 
r;rzu, 1z J?O wybora;-~. w Z_?C~1odmm. Be:1m1e wyczerpywała siły wroga, zadając mu nlepo
me d~ ~ię P\zy;vroc1c am Jedności miasta, wetowane straty w ludziach i technice wojen 
an! ~e:- Jednol~teJ waluty. Zatem - \VYbory, nej. 
zamiciowane 1 zaaprobowane przez guber-
natora amerykańskiego w Niemrzech. v.rybo- Na zawsze przejdzie do historii b ohaterska 
ry prowadzące świadcmie do podziału ol- obrona Odessy i Sewastopola, walka na Pół
brzymiego miasta na dwa obszary admini- wyspie Hangoe oraz bitwy pod Homlem, Smo 
stracyjne, matą być pretekstem. który, zda- leńskiem, Ługą f Jelnem, które odbyły się w 
niem d"legacji amerykańskiej w Paryżu , unie) pierwszych miesiącach wo.lny. Pierwsze te bo 
możliwi wszelkie próby porozumienia, cho- je obronne były już rękojmią przyszłych zwy 
claż w próbach tych d yplomacja amerykań- cięstw armii radzieckiej. Zamiast triumfalne
ska brała dotychczas obłoony udział. go marszu, na który liczyli Niemcy, byli oni 

Gmach P rezydium Rady MinLstrów 
w Moskwie 

zmuszeni od samego początku toczyć zacie
kł~ I surową walkę na froncie i na tyłach. 

OBRONA MOSKWY 

W patdzlernlku 1941 roku postanowieniem 
Państwowego Komitetu Obrony w Mo

skwie wprowadzony został stan oblężenia. 
Na front szły bataliony pospolitego ruszenia, 
dzień w dzień dziesiątki tysięcy mieszkań
ców Moskwy uczestniczyło w budowie forty
fikacji obronnych. Kraj nabierał sił dla zada 
nia wrogowi, który zbytnio się zapędził, de
cydującego ciosu. Towarzysz Stalin kierował 
osobiście obroną Moskwy. Koordynował on 
bezpośrednio operacje armii radzieckich. Je
go gigantyczna postać stanowiła źródło na~ 
tchnienia dla żołnierzy. On kontrolował oso
biście przebieg budowy fortyfikacji na przed 
polach do stolicy radzieckiej. 
Dzięki bohaterstwu bojowników radziec

kich broniących stolicy, Niemcy dwukrotnie 
daremnie usiłowali opanować Moskwę. 

W ciągu 20-dniowe~o drugiego ataku na 
Moskwę Niemcy stra.cfll 50 tys. zabitych żoł
nierzy I oficerów. W okresie tym wojska ra-

··········~·············································· ... ···················„············ Na półce z ksiciżkami · 
--------------------------------,,My· -ludzie radzieccy'' - Borysa Polew-o ja 

dzleckie zniszczyły względnie zdobyły 77'1 
nieprzyjacielskich czołgów, 178 armat, 534 sa 
mochody i mnóstwo innej broni I amunicji. 
Do obrony Moskwy przyczyniła się w znacz„ 
nym stopniu artyleria przeciwlotnicza. Mo
skiewska obrona przeciwlotnicza była najle-· 
psza na świecie. Na przestrzeni 1941 roku Mo 

I skwę usiłowało bombardować 6000 niemiec-

1 
kich samolotów. Tylko kilku dziesiątkom z 
nich udało się przedrzeć przez zaporę ognio-

l wą. W międzyczasie armia radziecka krzepła 
l potężniała, kompletując nowe dywizje. Nie
przerwanym potokiem płynął do armii bojo-

[ 

wy sprzęt techniczny. 
Dnia 7 listopada 1941 roku w Moskwie na 

Placu Czerwonym odbyła się jak zwykle tra
. dycyjna defilada. 'l.'owarzysz Stalin zwraca
jąc się do żołnierzy, rzekł -

„Cały świat spogląda na Was, jako na si-
łę, zdolną zniszczyć irabieżcze hordy za• 
borców niemieckich. Ujarzmione narody 
Europy, uginające się pod brzemieniem nie 
woll niemieckiej, patr~ na Was jako na 
swych wyzwolicieli. Przypadła Wam w 
udziale doniosła misja wyzwoleńcza., okaż• 
cie się więc godni tak wielldch zadań. „ 
W te ciężkie dni, gdy wróg stał pod Mo

skw-. Stalin był p~konany, łe armia ra
dziecka przyniesie narodom europejskim wy 
zwolenle. 

CZAS ZAPŁATY 

Dnia 6 grudnia z rozkazu naczelnego do
wódcy, generalissimusa Stalina, wojska 

radzieckie pod Moskwą przeszły do zdecy:
dowanej, starannie przygotowanej kontrofen
sywy przeciwko szturmowym grupom nie
mieckim. Nadszedł czas zapłaty. Armie nie
mieckie pozbawione rezerw, przetrzebione w 
poprzednich walkach, rozporządzające nie
pewnymi i rozciągniętymi liniami komun!· 
kacji, przystąpiły do odwrotu, porzucając 
ekwipunek, uzbrojenie, rannych i ponosząc 
ogromne straty. Niemcy zostali odparci na 
zachód od Moskwy miejscami o przeszło 4011 
km. Straty bandytów hitlerowskich w sa
mych zabitych wyniosły około 300 tys. żoł
nierzy i oficerów, armia radziecka zdobyła 
ogromne łupy wojenne. Rozgromienie Niem
ców pod Moskwą stało się świadectwem siły 
Armil Radzieckiej oraz doświadczenia ra
dzieckiego dowództwa naczelnego. 

Wyzyskany przez faszystów na początku 
moment nagłego i nieoczekiwanego natar
cia przestał działać. Obecnie o losach wojny 
decydowały działające stale czynniki - trwa 
łość tyłu, duch moralny armii, ilość i ja
kość dywizji, uzbrojenie armii oraz zdolno
ści organizacyjne kierownictwa. Usiłowanie 
niemieckiego dowódz.t.wa naczelnego ponowi~ 
nia ofensywy na Moskwę przez Stalingrad, 
zakończyło się najzupełniejszym kra.chem i 
zapoczątkowało porażkę Niemiec hitlerow
skich. 

Borys Polewoj-autor wydanej ostatnio książ I Szewczuk pogardza w~zelkim niebezplecze:6.- dziewczyna, córka uczonego z Kijowa., któta. -
ki pod powyżnym t ytulem, pisze w przedmowie, stwem, by, ratowa~ rnnnych żołnierzy - i w znii.jl}c doskonale język niemiecki - za7.ą.diiła 
że • książka zawiera notatki z frontu wojenne- końcu oddaje swe młode życie n& posterunku o,d władz wojskowych, by powierzono Jej Jakieś 
go - o ludziach spO'tkanych lub o t akich,_ któ· bojowym. • ttudne zadanie. Dziewczynę przyjmuj!} do służ
rych au tor poznał z opowiadań naocznych świad- Ale wszyscy ci ludzie - zwyciężyli. Nawet by wywiadowczej . Pracując „pilnie'' jako tłu
k ów. Dokumentarność kgią. 7.ki potwierdza się umierając zwyciężyli śmierć, ponieważ nie znali ma.czka. w komendanturze niemieckiej, podaje 
również ~posohem opowiadania: z reguły wska- przed nią trwogi. I sama śmierć cofa. się nieraz ona drogą. radiową sztal>owi radzieckiemu bar· 
11ar..e j est ściśle miejsce czas działania oraz przed takimi ludźmi dzo ważne infor~cje. Niełatwa to była prac:1.. 
przytoczona bibliografia osoby działającej. Lecz Okrążona ze w szystkich stron mała grupa. ioł· Dziewczyna. wytrzymuje jednak wszy~tkie pró
Polewoj wyst~puje nie t~·lko jako beznamiętny nieny pod dowództwem porucznika Moisiejenko by, przezwycięża. wszelkie nieb <?:r.pieczeń~twa. -i 
kronikarz, który r ej estruje wszystko, co niesie wy t rzymuje jednak napór wroga. Dwaj żołnierze wypełnia. swe zadanie, w imię miłości Ojczyzny. 
bieg wydarzeń~ Pisarz opowi ada z przejęciem o z obsługi karabinów maszynowych bronią upar· OSTOJA POKOJU SWIATOWEGO . . W innym opowiadaniu, tyd6wka, opowiada- . . . ludziach i ich sprawach, pr6bn,i~c przedstawi ć cie ruin stalingradzkiego domu; jego piwmca, . od zakonczema w j ł l d . k , Jąc przewodniczącemu komitetu partyjnegp o .o ny mll?-ę o za e w:e 
r zoczy naj istotniejsze, najbardziej charaktery· przypominaJą ca grób, stała się bunkrem, t ... re- tym, jak ukrywały ją. na wsi chłopki • kolchoź· trzy ~ata, a. juz zwolennicy rozpętania 
styczne, związane z obliczem v.ewn~trznym i po· go nie udało się przecież zdobyć Niemcom. niee, choć groziła. im za. to kara śmierci, pyta: no;vej WOJnY. znow podnoszą głowę. Marzą 
stępov.anicm radzłeckiego człowieka. W opowiadaniu Polewoja znajdujemy nie tyl· „Jak sądzicie, czy nie zaslutyły sobie one na. or- 01:11 o napadzie na Moskwę. 

Te r zeczy najgłówniej~ze ujawniają. się w ko opis czynów bohaterskich. Polewoj ukazuje derf" .„ A ów partyjniak, który dop~ero co roz· J · Am~rykański tygodnik „News Week" pisze, 
okrut nej próbie wojny. JeRt tu więc i bezgranicz zarazem właściwości charakteru człowieka ra.· stał się z partyzanckim karabinem, odpowiada.; ze gło~nym cel~m alr1;erykańskich wojenno
na miłość socjalistycznej Ojczyzny i ofiarna dzieckiego, które ta.kie ezyny umożliwiają, urna· Za~łużyły na. pewno zasłużyły.„ •rylko że„. strategicznych sił p~w1e~rzn_Ych jest „przede 
służba dln. nirj. Chwile największych, najcięż- sowiaj:i, .. Trudno bez g-łębokiego wzruszenia czy· . " . ' . . • . wszystkim Moskwa 1 głownie Moskwa". Pod 
szych doświa d c zeń, najbardziej ofiarnego wy- tać o tym, jak dumnie godność człowieka ra· f1~ ~ozna. dp;ze~~ez dawtać. orderó~ wd8~ystkim~11~ żegacze wojenni powinni pamiętać. że siły 
siłku st aJ· ~ się momentami najwyż~zych wzlotów dzieckicgo zachowały dziewczęta. rosyjskie, wy· u ziom ra ziec im za. o, ze są. oni ra ziec 1 zwolenników pokoi'u i przyJ·a • i · d ·c ludźmi" . zn mię zy nara duchowych, najhardziej przekonywujących ma· wi ezione do Niemiec. Nikczemne znęcanio się • darni wzrosły obecnie niepomiernie, że w 
nifestacji lud zkiej woli. niemieckiej włakicielki majątku, egzystencja :tr6dłem masowego heroizmu ludzi radziec· I oczach postępowej ludzkości l\foskwa Jes1 

Ranny lotnik, który wpadł w ręce niemieckie, na poziomie bydła roboczego - nic nie złamało kich jest to, że prawdziwy patriotyzm wszezepi-,1 chorążym pokoju, demokracji i postępu. 
bez wahania sk azuje się na męczeńską śmierć, ich v.oli, ich wewnętrznego oporu. A gdy wybila ła w nich partia Lenina • Stalina, że wzrośli Dlatego t · . i . i 
z dumą. odmawiając wszelkich rozmów z faszy- godzina wyzwol€'nia, te dziewczęta śmiało mo· oni w społeczeństwie eocjalistycznym i widzą. talnym z oekzazwji sows·ym ptrlze!1'1ovMv enkm powJ6• 

. d d . . h d d . h. . ł ć b . i 1 . ł d b . . lk" l k . O iemse ec1a os wy -stam1, z . pogar ą. o rzuc a.1 ąc . ic . ~ raAz~etctie f!;_Y patrze d"!' okc~y swym wy a.wic e om - zo · tprze s
1
o, fi.. ;i.asnóe,. w1? kie cke ~ 'komunp1zm

1 
u. . 

1

, zef Stalin miał wszelk ie potlstawy do o~wiad 
propozycJe za cen ę uratowama zycia. gi a or merzom ra z1ec 1m. yro w a~me m WJ pię na s1ąz a o ewoJa, czenia że mlhtlące pokój na.rod d leli\ 
partyjny - Sznszko - idzie na pewną zgubę, Opowiadanie tytułowe („My - ludzie ra.· 1 urzekającą prawdą. życia i plastycznością. spoglądają "na Moskwę jako na ;t:lł~a z l~ł
rzucająe się na czołg i w;vsadznjqc go w po- dzieccy") należy do najlepszych w ksią.źce Po- przed8ta.wionyeh w „;„; "h=akterów ludzi ra- kiego miłującego pokÓJ mocarstwa J~k'; na 
wietrze. Dzielna.. mila dziewczyna - :Maria lewoja. Bohateri. ... onowiadania. iest młodziutka dzi„ekich. :S. D. ostoję pokoju światowego". • 



Tow. Józefa Ulkowska 
Prządka - przodo

wnica pracy w p, Z. 
P. B. Nr 2, inicjator
ka i organizatorka 
pracy na- 6 stronach, 
odznaczona srebrnym 
Krzyżem Zasługi, jed 
no głośnie wybrana 
na Kongres Zjedno
czeniowy - to wła
śnie tow. Ulkowska. 

Podchodzi do mnie 
szczupła, drobna ko
bieta. Ręce 'spraco
wane, twarz sterana 
przeżyciami, ale oczy 

błyszczą energią i siłą woli. „Dziwicie się 
pewno, towarzyszko, powiada - że ja, 
babka wnukom, - bo mam już pod sześćdzie 
stątkę, - przewodzę w pracy i prześcigam 
młodych . A tak, ale o to, co zdobywam dzi. 
siaj, rozpoczęłam walkę tu u Poznańskiego, 
przy tych samych wrzecionach, lat blisko 
40 temu''. 

Rozmowa nasza toczy sle w hallu przy ga
binecie naczelnego dyrektora, w miejscu 
gdzie nie tylko 40, lecz jeszcze JO lat temu, 
nłe mógłby się znaleźć żaden robotnik, nie 
wezwany przez wszechwładnego zwierzchni
ka, pana egzystencji. Teraz inaczej. Tow. Ul
kowska C%u.ie się tu jak u siebie w domu. 

„Od wczesnej młodości brałam udział w 
walce o spra\viedliwość społeczną, w czasie 
ostatniej okupacji pracowałam konspiracyj
nie razem z mężem i synem. Nie uchronili 
się, zginęli w obozach" - wspomina - „a ja 
od razu po wyzwoleniu stanełam do pracy. I 
wiecie. towarzyszko" - powiada - „oni zgi
nęli dla tej nas:o:ej sprawiedliwości, iednako
we.1 dla wszystkich, a ja dla niej żyję". 
Wiosną, tego roku, sama rozpoczęła pracę 

w przędzalni, najpierw na czterech śtronach, 
a po kilku tygodniach, na sześciu. Wkrótce 
pociągnęła za sobą tow. Muchę i tow. Cie
sielską. Dotrzymują sobie kroku i wszystkie 
przodują w przędzalni. ,Jednocześnie uczą 
początkujące, młode prządki. „Stanęłyśmy do 
pracy. bo nie wolno nam rąk opuszczać, b0 

Nasi delegaci na Kongres „„„„mm„„„„„ ...... „„ ........ „„„„„„lllliiillm„„ ... 

Tow. Wanda Gości mińska 
Ciepły, przytulny miętny strajk. Tow. Gościmiń_ , należy d•) 

pokoik, jasno oświe- tej zmiany, która poczęła pierwsza strajko
tlony wiszącą pośrod wać. Robotnicy okupują maszyny. przy swym 
ku lampą. Nad sto- warsztacie tkwi dumna Wanda. W tym cza
łem, założonym arku- sie w mieście umierała matka tow. Gości
szami, pochyla się, mińskiej, lecz ona n :e opuściła warsztatu, 
kreśląc, tow. Gości- bo broniła fabryki i praw robotnika. Strajk 
miński. Zegar wska- upadł. - „Dlaczego nie myśmy wygrali, nie 
zuje godz. 9-tą wie- nasi delegaci, lecz dyrektor?" - buntuje się 
czór. Wanda. - I dojrzewała u tow. Gościmiń-

- „Zastałem tow,, skiej nienawiść do kapitalistów. 
Gościmińską"? Przyszła okupacja. U „Horaka" konspiro-

- Nie, nie ma żo- wano, sabotowano. Tow. Wanda była wśród 
ny w domu. Jest na tych dzielnych robotnic i robotników. Psuła, 
zebraniu". - niszczyła, zabierała szpulki i cewki. nie od-

Tak bywa prawie pinała pasów od maszyny po pracy. W 1942 
codziennie. Tow. Wan roku „wpadła". Nastąpiło przesłuchanie i na 
da Gościmińska, ta przeciąg trzech miesięcy zatrzasn~ła się za 

przy warsztacie, ta w partii i ta Vf domu, to nią żelazna brama więzienia w Kaliszu. To 
niby trzy różne osoby, w rze~Y;"lS~ości jed- była nowa, twarda szkoła, - „Nie miałabym· 
nak to jedna postać - bodaJ, ze Jeden tyo pojęcia, co to jest więzienie. Widziałam lu
robotnicy polskiej końca 1948 roku. l!śmiP- dzi głodnych, ·bitych, wynędzniałych. chcia
cha się, gdy wpatrzona w przędzę tkwi przy łam im pomóc, a jednocześnie buntowałam 
warsztacie uśmiecha się, gdy wybiega z „Ho się przeciw wrogowi". Po wyjściu z więzie
raka", b.,Y 'zdążyć na zebran~e. śmieje się ra- nia rzuca pracę, nie chce dla wroga praco
dośnie w domu - matka, figlująca ze złoto- wać. 
włosą córeczką. Wolna Polska:--- Powrócił wywieziony do 

w skromnej izbie robotniczej w 1914 roku Niemiec, mąż Wandy, ona sama stanęła przy 
przyszła na świat Wanda. Szare dzieci~stwo, swoim warsztacie u „Horaka". W 1947 roku 
okres dorastania i lata szkolne były takie ~a- rzuciła w swej fabryce hasło współzawodnic 
me, jak młodość każdego dziecka przedwoJen twa - które zrealizowano. Robotnice - to
nej, robotniczej Lodzi. Potem trud~a droga warzyszki wraz z tow. Gościmińską przeszły 
do urzeczywistnienia marzeń młodeJ dziew- na trzy strony. Jednocześnie oddala się całą 
czyny - fabryka włókiennicza. Rok oracy duszą pracy partyjnej. Jest sekretarzem ~o
za darmo, rok głodówki i gorzkich łez. Pierw la, członkiel'Jl Rad! ZakładoVfej. czło~k1ei;i 
szy bunt orzeciw wyzyskowi i pierwsze po- Egz~kutywy. Pracu3e .dla Parth, staje się ak-
tem zwycięstwo. W 1931 roku otrz:vmuje bo· 1 tyw1stką - przodowmcą; . 
wiem stała pracę. która związała tow. Wan- I teraz przoduje wśrod robotników swoJej 
dę z fabryka na zaws.ze. fabryki, . których będzie reprezentować na 

Potem był dla wszystkich robotników pa- Kongre!':1P. 

Tow. Kazimierz Olejniczqk 
jeste{my przykładem nie tylko dla naszej sa- Syn robotniczej ro- com, że Kanmierz OleJniczak Jest komuni-
li. ale dla całej Polski" - mówi z dumą w dziny, i;yin robotniczej stą. Następuje natychmiastowe aresoztowanie, 
głosie. Łodzi tow. Kazimierz więzienie w Stuttgarcie, więzienie w Welz.. 

Towarzyszka Ulkowskal nie jest mówczy- :; Olejnliczak, urod1J0nY heimie, a po tym Dachau. 
nią, ale potrafi wiele powiedzieć własnymi. , w Il". 1913 jut w 13 Czy to już koniec? Tak k-oniec byt bliski. 
nie wyszukanymi słowami. Wie, do czego . roku fycia zaczął pra Ale ze wschodu szla na Niemcy potęga, po... 
zmierza. kierowana instynktem klasowym. · cę zarobkową. 5-cioro tęga robotnicza. Faszyzm został złamany. 
Zna wartość pracy i ocenia korzyści zdo- rod-zeństwa, mame za w kwietnd.u 1945 r te:w Olejniczak jest wol 
byczy socjalnych. Zna swoje m'ejsce w wy- robki rod.Zioów - nie ny, a w maju tegoż rOJc.u wraca do kraju, 
pracowanym przez nią również nowym ustro stanowiło to korzyst- do miasta lat dziecinnych, do Łodzi, w któ-
ju. „To wszystko jest nasz<? i jeżeli musiałam nych warrunków dla rej znów szumią kro.sina ale teraz już nie 
wytężać siły dla fabrykantów, to teraz chcę dalszej nauki _ 7 od spokojnym snom fabrykanckim, teraz wyśpie 
praCO'Nać dla siebie i dla naszep.;o ludu, jak działów si.kołv pow. wują one pieśń prryszlośoi _ pieśń wolnego 
długo mi sił starczy. A nagrody tylko pa- s-Łeehnej to dla ów„ ludu. budującego ~zczęśliwe życie dla wszy„ 
trzeć, bo wiecie, w·ybrali mnie na Kongres czesnego dziecka ro- sitkich l'l.ld-zi pracy, Zjednoczeniowy. Narl'szcie stanie się to, o 
czym marzyłam cał" :i:ycie. Musimy iść wszy botJfliczego aż nadto Dużo trzeba pracować, dcl.o trreba umieć, 
sc:v razem i v:sp6lną drogą - my, uczciwi lu drużo. by w tym budowaniu brać czYIJlny udział i 
cizie pracy". A więc fabryka. Ale fabryka - to otocze- by tę budowe organizować. W sierpniu 
"''""""'""'"""""""'"'""""'""""""'""'"""'"'""'""""''" n1e robotnicze, to in.Styikt klasowy i rosną~a 1945 r. tow. Olejniczak zostaje przez Dziel

śwladomość kle.sowa. W r. 1929 styka S"J.ę nicę .Bałuty posłanv na 4-mieslęczny ltiurs 
po raz pierwszy z KZM-owcami t. j, takimi Centralnej Szkoły PPR. „UQz się bracle, na
jak on robotnikamli, talcie samo jak o~ za- ucz się f pomó?. w pracy", 
Z!llającymj „dobrodziejstw". ~troju k'api<talt. Sporo Bię nauczył. Nie wróclł na Bałuty 
stycm.ego, tylko, że więceJ od nie~ uświa- Po mcończeniu ktirsu. bo okazał sł~ potrzeb
domionymi. Uświadomiionymi przede w!zyst„ ny KomitetoWi Łódzkiemu - pracuje jako 

Tow, „Max". Wiersze, ze względu na nie kim 0 tym, jakich mukać dróg wyjśc~a z u- fmtruktor wydz!iał°'J orgarjzacyjnego, At. do 
docią.gniecia stylist~zne nie nadają. się do stroju kapitalistycznego, uśw1adomionY?1 1 • październ1ka t.ego rokU, r sporo się wldocz
druku. Starajcie się nad :nimi popraco!Ve.ć. jak przeciw niemu ~lczyć. I tow. OleJ'!11- nie nauczył i na tej pracy, s".ttoro w tymże 

Tow. F l\I. z ul. Wieckowskiego. W1ersz czak „przystaje" do nich j~st równleż październiku Komitet Łódzkl kie<ruje go na 
ciekawy, prawdooodobnie zostanie WY'kO- członkiem Komunistycznego :UWiązlru Mlo- stanowi~o 1„ego sekretarza D211elnicy Sród
rzystany w .,Głosie". Chcielibyśmy jednak di!ieży, narowni z nimi. bierye udział w or- miejskiej-Lewej, 

Tow. Zygmunt Krzywański 
Ojciec był tkaczem 

u MHiiera, a matka -
przewijarką u Groh

mana, a 5-cioro ro
dzeństwa - wszy~y 
bvJ.i włó1cnia!'7aml. 
TÓedy Zygmunt ukoń
czył 4 odd'liały szkoły 
powszechnej czyn.ił za 
poparciem ,rodziny: 
próby awanw specyfi 
cznego „awansu sp-0-
lecznego" w ustroju 
kapita•l ist~ym: 
przez 3 lata chod7lił do 
szkoły ha.ndlawej, po
tem jeszcze uczYł się 

księgowości i arytmetyki handlowej, Ale 
awar.s" nie doszedł do skutku. I był mo

~ent, kiedy już przestał Zygmunt i jego ro. 
dzina o ten awans dbać. Mając 16 1at Zyg„ 
munt Krzywański pracuje u boku ojca, u 
Millera, jako 'tkaC"L. I tak do ·11>3e r. Zmha
na fabtykj: zamiast Millera ...- Goldberg, 
Horak rok rocznie jest redukowany, rok 
roczni~ przez kilka :miesięcy jest bez;robotny. 
Ale rok rocznie rośnie również świadomość 
kloa~owa. W rokiu 1933 V{Ybucha w fabryce 
wielki strajk - re.łoga po raz pierwszy or
ganizuje się w klasowym zwlą'llru zawodo
wym_ I wte<ly właśn1e wybiera tow. Ktty
wańslciego swoim delegatem, którym po7'0-
staje przez 5 lat. Całą swoją dziarolność de 
legacką prowadzi pod kierowniotwem ,,Le
wicy Związkowej", według bezpośrednich 
wska'Ulń ludzi z KZM i KPP. 

W pamiętnym roku 1936. w rc4ru wielkiej 
fali strajkowej i jednol~tofrontowej akcji 
pierwszomajowej , tow. Kirzywański jest ~on 
k:iem głównej komisji strajkowej i komite
tu pierwszomajowego i tu staje zawsze po 
je<lnej stronie z przedstawiclel1ami KPP. 

Los tow. Krzywań$kiego podczas wojny ! 
okupacji niczym nie różni się od loru wiefu 
tysięcy ann}'(!h robotników łódzldch. Bezro
bocie. dorywcza praca, przymusowa praC'll 
w Niemczech, obóz Po tym znów to samo, co 
u wielu tysięcy robotników po!Skich: AnglL. 
cy i Amerykanie i ich andersows.cy żandar
llli nie chcą pusre:zać do kraju. 
.,Żądamy powrotu do Polski!„ t.en 

okJrzy.k rozlegał się w dziesiątkach obozów, 
w których zatirzymywano przemocą robotni
ków polskich, by wsrezepiać jm jad niena
wiści do Polski pozbawionej wład'Zy obszar 
nilków i kapltaifistów. Tow. Krzywański bie
rze alt'tywny udział w organi.zowaniu obo.7JO
wiozów. W kwietniu 1946 r. jest w Łod'Zi L 
- pracuje jako tkacz w starej fabryce, u 
Millera, która teraz jut jednak jest fabryką 
- własnością ludu polsldego. .Jest !ekreta... 
rzem koła ;!?PR, awansuje na majstre., jest 
czł0111k:iem_ Rady Zakładowej. I p<rLo&tałby 
w fabryoe, do k1;61ej ciągnie jeszcze ii po 
dz'.eń dzisiejszy, gdyby nie to, ie ... 

Pa-rtii potrzebne jest jego doświadczenie 
• ruchu zawodowym. Zostaje p()Wołany na 
dnstrukton Wyd1liałiu ZawodlO'l'rego Kom!te 
tu L6drzlk1ego PPR, w czerwcu br. staje się 
członkiem Komitetu Łóctt.kdego, a w pał&!er 
rnku - kierownikiem Wydriału Zawodo-
wego. 
••• „ ........................ . 
/nterpe/ac/e naszych Czytefnlków 

Nie, to nie jest w porządku! ui?.edtem wmówić z Wami. więc b[ldźcie ga. ni:rowani•u str~jków przeciwko fabcykanc- Na odb...+e' niedawn. o Konferenc'1. DZllelin.!-
ł k · "' do Redakc1'1' k j hł ---"'-' na -"-·-< z nimi walczy J'' J J "' R „_,_._ 1 as av11 nrzy.isc . . ie zac acu~•. , ·~wu, . ja cowej podziw budZ'iła ~„erokość horyzontów ... owaTZY57JU e""""''l.V'"'e. 

A?el do Jll!-SZ_YC?h koreSJ>?!1dentów. , 0 jasną przyszłość, kwreJ na imię - soc „ myślowych tow. Olejnicza!ka i um!ejętn.ość My, lokatol'7JY z ul. Prask:!Pj !l'1ll" 1 (l'óg Na 
Kilkakrotrue JUZ zwracahsmy uwagę Cz~. lhm. . W 1942 lru j 1k tysiace pr:cystosowvwania uchwał pa~tyjnych do piórlrowsk·iego) prosimy o umies-zC?.enie na-

telników, że wszystkie listy do RedakcJl Wybuchła wo3na. l'? . ' 01 a, Nie konkretnych warunków terenu. Znalazło to szeg
0 

llistu, bo nie mamy do kogo się udać 
musza. być pod:pis.ane. ib za~rrzwie a~- i~ych 

1 
P:k~0e~~s·t~e =e~~~e!olli ~ ww a z w doskonale oPracowanym sprawo7.<la po pomoc, 

sem. Jeżeli chciec1e, ~ V V _asze me m1ec. . '.d . . ktoś' 2 tych kto nfu 1„ego sekretarza, w którym zawarta by- Miies2Jk.amy na trzecim piętrze w pojed:Y'll
wedrowały do koi;za ~ były ~e~e wroga, t:ł znaJ ~e .;1~obrobytu ~abcykanc- la gruntowna analiza terenru, jego braków, czych, wąskich pokoikach 

0 
jednym omie. 

na łamach naszego pisana, mtjSICle z- zawsze s na s az. h h !kl osiągnięć i jego perspekityw Mier.zka nas tam 16 rod?Jin. Korzy.stamy ze 
v;zgl~nłe sto&;>wać się. do te~~ żą,~nia. ki~~~:Y!i.c~~~~~ide~~ega~ l:!zy~ I A na Konferencji Miejski~j tow. Olejni- wspólrnego korytarza, w którym je!t zlew 
N!!- lls~y anommowe me będzie V po- ~ pol-ski On to właśnie donosi gestal?O""- czak został wybrany deleg:atem na Kongres. do nas-zego użytku i jedno okno, oświetla
wiadalt. fflnF1mnininm11JllllUllRllll~l"IJll'F.illlllll1ll'lnlnlllll"l'll·•·• ••i I I l'l"HTrn·111 nr ·T ·1·:1:1UJ'lil"l!ll·111!11'1111"1•·M·rn1•11~1111•1111111n·1·1:1"1"1:•111i!11·1•1'11111~'"''"!~·1•111'1111111~mn1nr11nll!ł111u11'l"l'l"l'll"IHI jące ten korytarz, potrzebne nam do wie-111•1•1n1:1111nml'll11nmnn1111nl!111'lllmn11n1. , . ' . , , ·' . , , trzeni,a dusmiych mies:z.:k.ań w lecie przez 
,. Pu rena I ca" nlÓUJI... o11warte drzwi. Otóż naSlJ są.iii.ad ob. Wł:ady-

.... „aJcząceJ· wolnos' c' H1•szpan1•1• :~jeW:l::k,do ~~~~huj:ż n~~eo~:: Głos TY O przegrod'Zlił korytarz, żeby 2Jl"Ob.ić sobie coś 
„Głos Pyrenaica." jest głosem walczącej o wol 

ność .Hi;;zpanii'' - tak rozpoczyna codzienne 
swoje audycje „Pyrenaica" - radio11tacja Wol
nej Hiszpanii. Codzienne audycje „Pyrenaici" 
aę. dowodem, że walka w Hi~zpanii franki•tow· 
~kiej nigdy nie ustała, że toczy się z coraz więk
szą. zawziętością, mobilizując masy ludowe do 
walki aż do czasu, kiedy nadejdzie moment oba 
lenia krwawego :reżimu franki•towskiego. A oto 
kilka wiadomości z o•tatnich audyrji: 

W wyniku akcji oddziałów partyzanckich "' 
T.ewancie uszkod7.ono linię kolejową. pomiędzy 
stacjami Saniom i Mora w prowincji Torcul i 
unieruchomiono ją. na dłuhzy okres czasu. Stoczo 
no :również walki w okolicarh Alcoba i Zuamo
jor w prowincji Ciudaa Real. W Poznelo Albo. 
w Andaluzji oddziRł partyzantów zaatakował 
dom miejscowych falangistów, konfiskując broń 
i amunicję. W ]10bliżu Rornaeuleolos w prowin
cji Kordoba partyzanci zaatakowali oddział 
c~~·ardii Cywilnej. Po krótkiej walce gwardziści 
uriekli. Partyzanci wzięli do niewoli dwóch fa
langstów. 

w rodzaju prne<lpokoj<u i w ten sposób od-Nie>dawno „Pvrenaica" doniosła, ie trybu· pojawieniu !ię partyz&ntów w okolicy. ciął nam dostęp do okina. Male, duszne mie-
nal ludowv skł~dając.y się z górników hiszpa-6.· Komunik&ty „Pyrenaica" dononą. o repre szkanka zostały pozbawione możlliwości wie 
ski~h ~k~;ał na śmier~ agent& policji Floren- sjach rządowych. i are~ztow~nia.~h chłopów w trzema, a. korytaTz stal ~ę tak ciemny, ie 
tino Alvarom z Tournon w prowincji Aeturla, różnych pTOwinCJarh za udZ"telenie pomocy par- w biały dzień tru<lno je!t trafić do drzwi 
który był odpowi.i-rlzialny za anąztowanie, tor- ty7.ttntom: . . „czy też zlewu. Wysłaliśmy dwa podania do 
turownnie i egzekurje lieznyrh 11.ntyfa~zyRtów. We wRt CPrhallos w prowrnco,Ji L& Corunnn Komisji Sanitarnej ale jak dotąd nie dOC'le 
Lorenzo areRztowanv zoqtał przez partyz11.ntów &resztowano ~~ta.tnio ro~nika Antonio Lopoza kaliśmy &ię 'interoencji. Administratoir do
w A~turii i zaprow~dzony do kopalni w pob~iźtt za dostarczen~e":>.ywnośc1 partyzanto~. Za tę mu podmówiony przez ob. Walczaka stwier 
Tournon. Tam g6rni~y znajl}cy jego zbrodniczf!. ~a.m1J. ,,rbroclmf nr!"sztowano we wsi Nava. de dził, że wszystko jest w porządku 
działalnoM, wydali wyrok, który pófoi~j zo- 111_ CoMepeprio w p~bliżu E!f':Willi trzec~ eblo- Czy to na prawdę jest w porządku, że 1'11 
stał wykonanv przez partyzantów. pow. którzy naRtępme zo~tah podtlam okru· cizie pracy nie mają prawa d~ najprymityw 

Zasłużona kara spotkała. też tr?.ech falan- tnym tortmom. niejSz}'(!h potrzeb? Cz.y je<len człowiek któ· 
gist6w z miejsrowości Huesca., odpowiedział- P11rtyzanci hiRzpa-6.scy cieszę. się poparciem ry ma duże mieszkame i naiwet włas~y ~. 
nvch za zamordowanie partyzantów, oraz fa- ludności. Mtlwią, o tym liczne dowody współpr&- mochód, może bezkarnie utrudniać życie sze 
l~ngist~ ze w~i Lina.rre~ Barbe~ w pobliżu Ri- cy całych powiRt1iw z oddziałami partyzancki- snastu rodzinom robot.niczym? 
vade~ella, który donosił Gwardii Cywilnej o mi, o której donosi radio „Pyrenaica". Podpisani lokat<>TZy 

111 
p1.ętra 

.;__C..;.._O_U_§_l_q_§_Z_q_nl __ q __ p.,_,;r,_z_e_z_r_a_d~i-0-- domu przy ul. PTask1ej i 
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Uwaga! Kolporterzy, odbiorcy i komisanci. 
DNIA 27. 11. 1948 R. 

11.40 „U=y się śpioewać", 11.57 Sygn~ c'llaJSIU I s<emoaec Kiłln.Litri1a" - ipoigadam1ka, 18.00 KOll'l· 
i Hej1tHtł, 12.04 w:.aidioa:n()Ś<.'.1~ •Porud1mlo0:we, 12.20 cert, 18.35 „D.ue,je jedn1e9'0 sbre/jJ<.1U" - ws1p.om
K:m-cerit SQ1Jistów, 12.45 Audycja dla 'W!;i, 13.00 11•i€ITTJioe W. WasilerwskJiej (!), 19.00 (Ł) Kla's.a 
PRZERV/ A, 14.30 (Ł) Z p.raisy, 14.35 (Ł) Z ok<a7'j.1 rooohnrlC'lla wita CTZylllem KQ111.gires Zjedmocz.f'l!li>a, 
157-mei rocimky 7J90IDIU Maruil!'la (plyty), U.55 19.10 (Ł) Płyty. 19.20 (Ł) „Litteiraci łódzcy da.i<e
fŁ) Komn.iika.ty, 15. (Ł) Au<lyoj<a slowno-mu-zycz.- c!om prrrodownriików pr.aicy", 19.40 „Wszoech111Ji-

Ja~ wid~~ z pow;i:ższych !'omunikat6.w, walk, n:i. w op.r. B„ Busiaikh~1wicz.a pit. WaMeufel - ca Radiowa", 20.00 DZIENNIK. 21.00 „OO Mo~ 
w H1szpan11 toczą. się w r6znych częściach kra- Traon•S<laileiur - Cremioeux„, 15.20 (Ł) Pogeidain- nóu.s.zikń do Staitkow-slkneqo", 21.30 „Opoiwieść 
,in. Nie ma miejscowo§ci, gdzieby falangiści i ka aikituailna, 15.30 „Wyóa.wruictwa. gwiarzic:Uloorwe o p!'ruwdmiwym CZJłoiwiekiti" B. Palewo.ja - MOlll 
żan<larmeria. frankistowska czuli się bezpiecz· dlla dZJieoi", 15.45 Muxyka 'PO'Pulama, 16.00 tarż li'te-ra•oki, 22.00 Kol!lce.11t, 22.45 (Ł) Kolllioeait 
nie. świadczą, o tym doniesienia radiostacji „Py· DZIENNIK, 16.30 „Mrodtz:i•elŻO'WY CZY'll klo1ng„re-so· żytC"Z~ń. 22.58 IŁ) Omów. ;p-rogr. loik. m jubro, 
rennica" o wyrokarh, wykonanych z polecenia lwy dla Warrsuwy", 16.50 „Zniaoz•einiiie poi11aidinti-c- 23.00 O\Sltiai!uJf·~ W.iadlOmości, 23.10 Mu-zyfk<a ita
tryhnn:i.łów Indowych na katach ludności hisz· twa za1wo·do•wego dlla jedn()'StkJ i &poleczeń- neolll'-„ 23.20 Pro.qiPam irua ilU<bu> n. 7il 7.aikoń-
pańskiej. »bw"1.", 17.00 Komcerit ro.mV'Wlk.OfWV, 17.50 „Kółrń.- C2letrui>e audvc,ii i H y m lll. 

BIURO WYDZIAŁtJ KOLPORTAżU 
R. ~'· W. ,.PRASA" 
DEJ.~G. TURA ŁóDZKA 

ZOSTAŁO PRZENIESIONE 
NA UL. PIOTRKOWSKĄ. Nr. I 
FRONT I-sze P.'"J'TRO 
TELEFON 136-91 CENTRALA 



Uwaga, akademicy pepe.roweyt 
Dnia 6 grudnia 1948 roku o godzinie 19 

\\'. lokalu Dzielnfoy Sródmieście odbędz\e 
S1~ zebranie partyjne koła PPR przy Wy; 
dzialt: Humanistycznym U. L. Obecność 
obowiązkowa. 

Uwaga, Pzłonkowie koła terenowego 
Dzielnicy Sródmiejskiej Prawej PPR. 

W dniu 6. 12. 48 r. o godzinie 18 odbę
dzie się zebranie 1-gio i 2-gio kola tereno
w~g? w lokalu. własnym przy ul. Gdań. 
skieJ 75, Stawiennictwo obowiązkowe pod 
rygorem partyjnym, 

Dziś, dnia 6 bm. odbędą. sie zebrania kół 
PPR w następujących zakładach pracy: 

Dzielnica Staromiejska 
Godz. 14 - Bendei: godz. 15,30 - Woj. 

Urząd Bud. Gosp., Fabryka Obuwia Nr 1; 
godz. 16 - Centrala Tekstylna - Trans
'PCrt. Browar Zdrój, PZPB (Jara.cza): 
godz, 16.30 - PSS koło 3 i 7, PZPW Nr 
39 - oddz, 6. 

Dzielnica. Sródmieście 

C<>dz. 9 - Gastronomicy'. ~. 13.30 
- PZPB Nr 4; godz. 14 - Skvbowcy; 
g<?<1z, 15 - Polskie Radio~ ~ 15.30 -
Z.iednoczenie Przemysłu Organicznego; 
godz. 16 - Dyrekcja Jedwab.-Galanteryj_ 
!Ila, Zjednoczenie Przemysłu Guzikarski.e
go'. giodz. 20 - Koło Kobiet. 

Dzielnica Górna Prawa 
Godz, 14 - Sekcja. Ubojowa; godz. 16 

- fil"llla Imass, PZP\V Nr 4; godz. 16 30 
~ Firma Wag. C-entrala Tek8tvlna ·
Hurtownia Nr 2; godz. 18 - PZPB Nr 6. 

Dzielnica Bałuty 
Godz. 14 - PZPW Nr 39, 'Oddz. 9; god~. 

15.30 - MZK (odprawa sekretarzy i d7ie
siętników): gOOz. 18 - lroło Jullii.nów. 

Imelnica Górna Lewa 
Godz. 13.30 - Wari.a, PZPW Nr 3 -

WykońC'Lalni1a: ~. 14 - PZPW Nr 28 
- oddz. 2. PZPW Nr 40 - koło 2. PF AE, 
Wega; gOO.z, 16 - CZ MełAlowe. Centrala 
Tekstylna - Składnica Wyrobów Dzie
wiarskich: g00z. 16.30 - K.al.i'S1Z8.lllka 
P1aństwcme Przedsiębi<>l"Stwo Budowlane 
Nr 8~ 

Dzlelnlea Widzew 
GOO.z. 13,30 ~ PZPB Nr 16 - S'zpular. 

nia, an. 2: ~. 16 - Chłodni:&: gach. 
16.15 - PMS - koło 2. 

Inielnłca Górna 
G<><łz. 13 ~ PZPB Nr 17' .(Stdal'OW)' ...... 

przedza:lnia mi. 1, PZPB Nr 17 (Za.jbert) 
- tkalnia zm. 2. 
uumn1111nn1111111m11mm111111mm1m11•111111nn11nnn1111flmnm11umnn1111nnnm 

Ofiary 
N a g6mików franeuskich wpłacono na
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ZBIERAMY SIĘ ZNÓW DLA OMÓWIENIA DALSZYCH PRAC 

Zadania i cele I abrycznych gazetek ściennych 
II seminarium \V redakcji »Głosu« 

.We wtorek, 7 g:U<linla w Redakcji ,,Głosu" o<lbęd:7Jie się drugie r koled semiina. Gdzie sięgnąć, tematy mnożą sii1ę same. 
r1um dla redaktorow fabrycznych gazetek śoiennycli, poświęcone tym razem gazet- żaden reporter z codziennego pisma n:ie do
k?m, W?'danym ?' ~kazji Kongresu Zfodnoozenioweqo. Zapraszamy na nie wszY'S1;kicll strzeże, jako człowiek z zewnątrz, tych 
k1ei:own.ików świetLicowych w.raz. z zespołami redakcyjnymi - tych, którzy już brali wszystkich zagadrn~eń, 2lWią'Z!anych z żydem 
udzJi.ał w naszym pierwszym se.rn:mar:ium i tych, których jeszcze nie znamy, fabryk , które napewno ni~ ujdą uwad:re ro-

5 ądzilliśmy, że będziemy mogli zademon- programowego, a zatem zbędnego w prao:i- ootników. Oni wiedzą , komu s:i~ dzieje krzy 
.s.tirować nasz:ym gościom n:'.ektóre jut witym gorącym okresie życia fabryk. wda, kto zasługuje 'na naganę i komu trze-

gotowe garzetk:i kongresowe i na materiale Pi!.aNśmy już dwukrotnie Jakie za.dania ba pom~. I oni powinni ~ tym pisać, dy. 
rzeczowym omówić związane z nimi 2agad- stoją pned la.bryczną ścienną gazetką sku~c na łam~ch g~tki, ~ nlC ~ak ~e 
nlien.4e. N'estety, jak dotąd dostaliśmy tyliko . „ • popra1W1a stosun~ow, Jak pub11icr.ine ządan1e 
gazetkę „Czółenko z PZPB nr 14" i g~tkę Pisal~smy: że właś~e ona, ba:rd.ziej niż , tej poiprarwy. 
z „RSW. ',,Prasa". Dlaczego? Rozmowy z prasa codr.;enma, moze być pomocna przy I . . . 
kierowndkami ł6d'likich świetlk oraz z to.- wykonywani.u planu. Cotygodniowe, a na- ~latego tez KO!fUtet RedakcyJny . gazete~ 
warzyS'Z.arni z komitetów fabrycz;nych i Ra- wet c~tsze &prawozdan:ia. z przebliegu pra-1 ścienn~ch .n:us1 się s.'k~adać w w1ęksmśc1 
dami Zakładowymi wyjaśniają częściowo to cy ZaWlerające nGe tylko da.ne cyfr<JIW'e, ale przyna~mnieJ z robotników, którym sp~awa 
pytand.e: takze wyjaśnienia przyczyn 7arówno nad- I planu i warunków pracy załogi są naiJbar-

wyż;k, jak i niedocią.!(n.:ęć', będą s.tałym d~iej :m.ane i bliskie. Musz.ą to ~yć • robot-
- Właśclw.ie dopiero teraz ~CZ'y1Ilamy or- bodzcem d1a robotników którym sprawa nicy z Rad Zakładowych 1 KolTl!l.tetow Fa-

ganiZ'O'Wać pracę w świetlicy - mówi kie- planu leż:y na sercu. ' .
1
· brycznych, bo tylko taka redakcja będzie 

rawrriczka świetlicy PZPW nr 6, tow. Mi. · ed · l 1 · · ć · · k l · 
gdaJska. - przenooil:iśmy sli ę, remontowaJd, Pis-ząc w gazetce o prrodownlkacb prncy W: _zia a o czym r:a ezJ'. pwa l Ja na ezy 
a obecnie musimy przede wszystkim upo- i podając ich wyniki, jako przykład innym, ' pisac w gazetce śc:ienneJ. 
r.z.ądkować bibliotekę, bo czytelnicy dopo- zachęci się opi€S'Załych do wzięcia u<l.7Jiału Komitet Fabryczny 1 Rada Zakładowa w 
mtnają się 0 ksiątk.i. Na dopilnowan.'.e ga- we współzaiwodnli.ctwie. Powinmo się pisać każdej fabryce, przez gazetkę ścienną, jako 
jetld n:e ma w tej chwild cz.asu. również -0 <l?brych i złycll metodach teiso prrez W'fa >.ny organ prasowy zdobędzlie sob'.e 

Kierownik §wietlicy f-my Szwel'kert, wspólzawodILletwa, przedstawiać korzyści je,szcze jedną płaszcey:mę porozumienia ze 
tow. Manc, biega po .scenie z młotkiem 1 pr~cy ze<ipoł~ej i dzielić się nowyma do- współtowarzys.z.ami pracy, wejdzie z nimi w 
gwoździami w ręku. _ Przygotowujemy śrwnadczeniam.1. Trzeba także Sitawiiać przed ściślejSZJy konfak·t, co da :im moiiność sze:ro-

za?ogą zadania n.a przysxlość i omaiw:i.ać wy kiego oddziaływania na xarogę fa.bryc:zm.ą, 
akademię na Kongres - tłumaczy sdę z za- Łaniiające. się trudności .,..,,..,.,. ich 1realizacJ'i ułatwi realizac3'ę ich n.Janów argarui:r.acYJ·
kłopotaniiem - a liud2ii do !(>O!!IllOcy me ma b .-·-J " 
i tak je.st zawsze„. Gazetka bęcblie napew- - Pil MCZl!la wymiana pomysłów n.le jedną! nych i wychowawczych. 
n"' ale ru'e --'ązy' łem... z tych trudności usrunie, zachęci całą zało- K' 'k ,__..; tl·· . b ć -~-•-' 

"' ;cJU gę do myślenia n11d tym 

1 
. lef'OWlln <>wue icy moze y ~~""uh.'em 

Kierowniczka św!etlicy z Ośrodka Konfek· ' · zespołu redakcyjnego, na jego głowie nie-
cyjneg0 nT 2, tow Kozanecka śpie'Wla z ca- Tak waż.na np. kwest.fa, jak zmniejszenie chaj leżą, powiedzmy, .zagadnienia zwdązane 

. łym zespołem ]ludowe piosenkti, przygato. C~$'U postojów techrui.cznych C2'Y zwięksre- ze świetl'.cą. które też muszą mieć swoje 
wane na akademię i ćwiczy nJi.emiordowa- nJ!e szybloości obrotów, które pomogły wyko miejsce w gazetce, ale nie w&zystkie obo
nie swoje dziewczęta w irytm;!czm.iym tańcu nać plian fabrykom włókienniczym, Sprawa wiązki, począwsz:v od zł>ieran.la materiałów 
~połowym. Aż trudno ją pytat 0 gazetki, n<aipewno wielokoroć dyskutowana na zebra- poprzez opracowanie graficzne aż do rozmle-
jes<t tak ll.'3.ję.ta. nia.ch Korrrlltetów Fab.ryCZ111ych, Rad Zakła- szczenia gazetki na taibllicy. ' 

Kie-~·-·-.... -a M PZPB ..... 2 ....... -•-•a..t- ,„..,.. dowych. na.mel prodiukcyjnyich ! technicz- D . ' z·-A~ . d . ' od >uwur~ „ ....,, ... ..,.4.!U u.a •-..~~ ·~"' C ,_, 'Zlen JeuuOCZen:ta, Zien p SiUmowan.ia 
- redaktor naszej gazetkti jest chory, a tyl- ~~""~· !!..„.;przeuieg • t;j dyskusji :i jej wyni- wyników pLanu ~'Zie Wlielildm dniem każ-
k>- on ~ed,,,., mógłby... na to podbieg.n ·ki-I- '1 me JJVw•ilmY z:naiezć s.wego odbicia przede d j f b k' C . . 1 t d 

v J c--• "" wszystkim w gazetce śc:iiennej, by za1n.tere- e a ry I. zyz me na eży ego n.1.a upa-
kunas.tolełlni młodzieniec z ZMP: - powiem OOWała siię tym tematem cała załoga fabcycz mri.ętnić, pod:?Jiellić się z całą :ziałogą wyn1-
o 'Wla.Szym semin. ar:ium towarzyszom z Komi- na? Informow"'·"'; bi b , i kami, opowiedzieć SQbie jak to było od po-
tetu Fa"''"'" egr. to o-; ....,..,,,;~ .... ~ zaj ć sl ..,~e 0 prze ei::ru ze ran tku, 'ak d t d l' ś 0 G tk ~JC2i'Il v, ..... .--„ ,~~.... ą ę obrad or~aini.zacyjnych nli.e jedneiso „łazi'ka" czą J o ego os.z: my• aze a 
gazetką. . . zachęci <lo w'Zlięcia ud:-zJiału w tych obradach Kongresowa będzie nie tylko pamiątką, ale 

-;- ~aśnie! D~aa.ego kierownicy ŚW'l.~tl~c., 1 wciągnie do p.cacy <Jirg.ani.zacyjnej . zachętą na przysz.łość. W niej „czairno na 
ktorzy i tak maJą pełne ;ręce roboty, mUSZ!ł · . białym" będą krzyc.mły cyfry: z.a rok mus1 
się sami zajmować pigalllliem t wydawandem Alto sprawa tłobków, t::lf.Y przedszkoli być jeSZ'Cze więcej, jesZJCze lepi-ej, za rok 
ga1Letki ściennej? Dlaczego redaktor ga:retld fabrycznych - g~a ipowjin.na mleć sta1-e porównamy, jak '1ialeko posiliśmy naprzód. 
jest sam, poz,bawiooy IeS'J?OłU. wany na artykuły, obr&rudące rozwój i potrzeby tej WtorlcO'We seminarium w Redakcji „Gło
własne pomysły i wykon8l1lleł tak wa1m.e.1 plaeówki, Im więcej dz!ieci w su", pragn!le pomóc wszystkim ire<Jpołom 

Dlatego, że wdękSZ'OŚĆ Ko:nftet~ Fabrycz <lobrz.e prowia<łzlo•wch ...,. e&zlrol, h 1 żłob- rndaikcyjnym w kh pracy nad gazetką kon-
nych i Rad Zakładowych me llllesrA się po ~·J ,.....:z ac gresową, 
prostu do ga,zetek, wtidząc w ndcli prawdo- ka<:h, tym więceJ matek w falbryce, tym 
podobnde tytł!=o j~e jeden ktop<jl;, oo§ nad wdęcej rąk do pracy. Sądzimy; źe oprócz kfiercrw;ników Sw-iietlic 

i redaktor.ów 2jaiwtłą Się równ,'leź przedsta-

St. Jamiołkowski & T. J. Even Sp. z o.· o. 
• Łódź, Zwirki 4. 

HU•UUH•tHłlłUIUlllHłłlllłlllllł'UlllłłlłHł•HHłłłłllłtHHHtłlłlflłlHHHUHUIHlllllllllllHJllllllUllUlłłlłlltlUHIHllHIH 

NOW OŚ Ćt 
WACŁAW GĄSIOROWSKI 

ROK .11.809 
pownsl: 

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH 

Wic:iele Rad Za.kładowy{:b i Komitetów Fa
bcycmy<:h. MU!Simy wspóll!1lie mbrać się do 
roboty . 
t~f~~i$limdbt.~.$iiiM4iikifuJMtJ.i'AtWimmD 

PZPB Nr 6, Łódź, Żeromskiego 137 
11;atrudnią od zaraz : 

PrllJ,dld na przędzalnie cienk3 
• Tka~y(ki) na krosna angielskie 

Uczni na tkalnie Po 18 latach 
Uczni na przędzalnie po 18 latach 
Brakarzy na przędzalnie cienka 

Majstra oddz. t>:rzy~ot. przr•l~. 
c. średniopried. 

stępujące sumy: 

'4.250 zł. - Pracownicy S"P6łdzielni Uni- ;;-============================== 
Inżyniera energetyka 

l\lodeł:lrza 
Stolarza - bidlar73 

oraz robotników niewTh.r.·aiifi-wersyteckie.i. Narutowi<"U. 41. 
2.950 zł, - KD1o Terenowe PPR Koziny, 
1.000 zł, - Zwi~k ~wodowy Praoow

'.ników Skarbowycll, Oddział w Lodzi (pie
r.iądze zebra:ne dnia 30. 11. 48.). 

7.200 zł. - Centrala Tekstylna, Skład.' 
nlca Wyrobów Bawełnianych Nr 10 ul. Ty
mienieckie~o 5. 

2.800 zł, - Uczniowie Ogólnoksztalcą.. 
ce:i Szkoły RTPD Nr 2 w Lodzi, L:imanow 
skiego 124. 

8.103 zł. - Dzielnica Gó""J\a Prawa. PPR 
(pianiądze zebrane na konferencji Dzielni
cowej). 

7.280 zł. - Praoownicy PaństwowYCh 
Pttedsiebiorstw Budowlanveh Zjednocze
nie Lódme (zebrano z :LnidSJt.YWY koła 
PPR). 

4.010 zł. .- Cientrala. Tekstylna. Biuro 
Sprzedaży Przędzy, 

2.000 zł. - Praeownfov Centralnej Hur
towni Cerami.ki Lódź, Łąkowa 4. 

31.030 zł. - Dochód z zabawy u;rząd.m
nej przez Li.gę Kobiet. Komitet Kultural
no-Oświawwv Pracowników TJ'bP7.pieczal
ni Społeoznej (Wl)łaoono na PKO). 

46.400 zł. - Pracownicy PZPB Nr ~· 
t.eromskieiro 137 (w-płacono w OKZZ dnia 
2. 12. as. Nr 3023). 

Cen~ ogło112eti 
W „GLOSIB ROBOTNlCZYM-

tekst ta tek. nekt 
do 10 mm 1'20 45 90 
od 71-120 mm t 'iO 55 40 
od 121-200 mm 185 10 85 
od 201-300 mm 230 oo 110 
powyt. 300 mm 310 120 150 
Drobne 30 d. za wyru. 
Ponu\t!wanle pr•t"T t.s tł. 
W "1P1'71A1e i A'Wleta !llO orne. drotej. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
ZGUBIONO legi.tym.. 
PPR Nr 891685 na 
nazwisko Dorota 
Dynrltr. 7870g 

OZDOBY choinko. 
we, wieczne pióra. 
linoleum, tapety po
leca Cbajn Piotrkow 
ska 118. 7703 

SPRZEDAM masz.v
ne do szvcia. Pelisę 
meska i damska. ze
garek. skrzypce. N o 
wozarzewska 34. o
wo~rnia. 785.1 g 

ZGUBIONO legi.tym. 
PPR na nazwisko 
Lenartowski Ęd
mund. Sedziowska 7 

7874g 

CHŁODNIĘ elek
tryC'Zlilą. czynną, ku
pie. Tel. 133-52. 

ZGUBIONO legi.tym. 
służbową. . wvdaną 
przez Min. Służby 
Zdrowia. Zmysłow
ska Aleksandra. te
romskiego 113. 

7872g 

ZGUBIONO legi.tym. SKRADZIONO leltit. 
tramwajowa na m-c PPR Nr 603620, 
grudzie~. Tarasiuk ksi!lżeczkę wojsk 
Wł .3-'-' 7873 legit. ?;w. Zaw. na 

O<=llUUel'Z, g naz;wisko Cieślak 

P.AlQ'STWOWE Zied 
noczoine Zakłady 
Pniemvdt1 Pońcms~ 
niczego Nr 1 za.trud 
nia natychmiast WY 
kwalifikowane cero
wacz.ki na jedwab. 
Zgłoszenia przyjmu
je Wydział Personal 
ny, Łódź, Sienkiewi
cza. 65, 7869k 

Zygmunt zam. w ma 
;..,+lr"i :Rełdów. 7868g 
SKRADZIONO ksią.
żeczkę z KKO legit., 
leltitvmac.ie PPR Nr 
1677 43, zaświadcze
nie pracy i inne do-
kumenty Tylewicz 
Borys. 7875g 

ZGUBIONO kartę 

rejestracyj!l4 RKU. 

.-----------------------••---. Łódź miasto na naz .. PIERWSZORZĘDNEJ JAKO~CI wis.ko Owczarek 

MYDŁA TOALETOWE Henryk, 
7879

k 
BIURO Sprzedaży 

Schicht, Tukan, Pixin, Pierwsza 
Parowa Fabr. Mydła w Koto· 
wicach, Sląskie Zakłady Chem. 

Jawor 
•nMt••llłłłłllłl••••n•ttUUIUHH••••„.„„.„ •• „„„„„„. 
W DETALU KAWAŁEK 

60 grim - 80 zL 

lmwanycb, 
S'Orawv zwiłJ,Zane z Urzędem Zatrud 
nienia w.łatwiane są, na miejscu w 
Wvdziale Personalnym. · 7866k 

"N" a nadchodzą.ce Swieta polecamy 
w dużym wyborze 

UPOl\IINKI GWIAZDKOWE 
w firmie 

0<1MARTA JAWORSKA 
~ Piot.rkowslm 59, tel 181-04, -·-1 s 

-;i 

ZAKŁAD 

tJ:EGARMISTRZ •• JUBILERSKI 

11 Listomida Nr 3 

~ 
~ 
~ Kupu je złoto i srebro o.raz zamiana, 

-:i 

WARSZTAT SZEWSKI 

»JANUSZ<< 
wł. Bielecki i Szluiński 

80 „ 
100 „ 
125 •• 

- 105 " 

Artykułów i Tkanin 
Technicznych w Lo
dzi przy ul. Jaracza 
Nr 84 zatrudni na
tychmiast 1 Główne 
go księgowego, oraz 
1 referenta działu 
prac.v i płacy. 

7871g ~ 
Łódź, ul. Pfotrkowslm 68 

tel. 257-62. - 145 „ 
- 180 „ 

lqda<! we wsrystkich slcładaeh drogeryjno-aptec:znych I perfumeriach 

HURTOWO SPRZEDAJB 

r.entrala Handlowa Przemysłq Chemicznego 
Oddział w ł.odzi - ul. Zwirkl 11. 

FABRYKA świec 
K. Adler, Lódź, Piotr 
kowska 85. telefon 
105-91 poleca: 
świeczki choinkowe, 
za.kunu.ie woski, od
padki parafinowe, 
świece Połamane itp. 

7704 

~ 

Czytajcie 

GŁOS RO,BOTNICZV! 
Wydawca: Woj. Komitet PPEt w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódż, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Nae!. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31. 
Pzial osrloszeń: Piotrkowska 55. tel. 121·50.Konto PKO Vll·1505. Zakł. Gtaf. RSW ,,Praar,". Adm.iJlistracja Die przvjmu:ie odl>owiedz:ialności za termh!on ckuk oełoszeń. 



Str.s 

TEłlTRW' 
Państwowy Tt'at-r Wojska Polskiego 

ul. Jaracza 27 
. Dziś o godzinie 19.15 przedsta-

„Crac 
w1e111e popularne.i komedii czeskie.i Jana 
Drdy pt. „Igraszki z diabłem". Ciekawa 
treść, pięlme melodie i tańce czynią sztu
kę w reżyserii Leona Schillera widowi
skiem pełnym uroku i optymistycznej wia 
ry. w człowieka. Zespół tworzą ; 
.F\1ewska, ~yczkowska, Bartosiewicz, Pucl1 

1 
rnewska, Skwarska. Borowski Biernacki 
Bolkowski, Dejunowicz, Gra~wski Klo~ 

~~J:i.~!1tl:te~J.u~~n.La~~~~w~: .Do zwycięst'\'va biało - czerwonych nad Wisłą 
Wojciechowski, Woźniak i słuchacz~ 

3:1 
P~ST. Opracowanie muzyczne Tomasza walnie przyczynili się · bracia Różankowscy 
Klesewettera i Władvsława Raczkowskie- I 
go, dekoracje i kostiumy projektu OtbJ , ~ - - ... - ------
A:icez:a .. Tańce w układzie Jadwigi Hrynie- / Krak?w. (obsł. wł.) Składy dn.v!Y'n: W drur:iynie pokonanych ?:a.wiódł atak. pod bramką Cracovii to jednak 7.decydowa

na interwencja obrony i pomocy wyjaśnia 
zawsze sytuacje. Wisła zdobywa Jedyrrie 2 
dals-ze, lecz również n'.e wyzyskane r71Uty 
karne. 

WlCkleJ. I Cracovia: Rybicki Kaszuba, Gliimas Ja-
" 

1 
błoński I, Gędłek; Jabłoński II, Poś'.wiat, 

Teatr „OS:\. Trau~tta 1 I Różankowsk: II, Różan.kowski I, Radon, 

Oprócz pracowitości Gracza i ofiarności Ma-. 
monia, xnana z bojowości ofensywa Wisły 
nie wykazała tym raz.em innych walorów. 
Pomoc i obrona grały na poziomie. Jurowicz 
zaś przy lepszym obliczeniu wybiegu, mó~l 
obronić drugą bramkę. 

(w sali „Syreny ) Szeliga 
Otwar~ie .sez~nu ~948;-9. Codzie.nnie o I Wisła": Juorw'.cz, Kubicz, Flanek, Wa-

1~.30. ~ w .med~eli: i święta o 16 i 19.~0 piennik II, Legutko, Filek, Cisowski, 
cioozaoca się wielkim r_ozgłosem komedia Gracz, Kohut Rupa Mamon. 

ROZANKOWSKI Il USTALA. WYNIK 
W 28-ej min. po nieoczekiwanym przenn. 

cie piłki na stronę Wisły, Różankowś'.Ltli. II u
biega Flanka i Jur<YWicza i strzałem z naj
bliż.~zej odległości zdobywa trzecią bramkę, 
przesąd'z:ając już ostatecznie wyrok: zawodów. 
Końcowe minuty nalei..ą do Wisły, jedn.ak 
Cracovia wzmacnia de!ensyw11 1 utrzymuje 
zwycięski wynik różcicą dwóch bramek, 

muzyczna pt. „Porwanie Sabinek", Udział I · ' POCZ.'\TEK BYŁ SENSACYJNY. 
biora.: Józef Weitrz:vn, H. Gruszecka B. Mecz z:icrął się sensacyjnie, gdyż pierwszy 
Halmirska, z. Jamrv. z. Zarembiaiika Przed meciem oceniano pozytywniej szan- atak Wisły przyniósł TZ'Ut wolny, b'.ty ;irzez 
W.. Rrzezińsiti. J. Darski, J. Sciwiar: se Wisły, której napad uważano za leps-zy, Rupe, po którym odbita prze-z obrońców Cra 
:;o.kJ, H. ~zwaJcer. Reżyseria: H. Gruszecka. lecz podczas gry właśnie napad Cracovii był covii piłka dochodzi do Legutki 1 ten dale
Dekorac.ie: J. Galewski. Kostiumy; J, M. lepszą fomiacją zarówno w zagraniach indy kn stT?alem zdobywa prowad.zenie d[a Wi 
~z'lncer. Przy fortepian.ac~; .z. Wiehler widualrnych jak i w akcjach zespołowych, sły. Wi.>la przeważa jesiicze przez kil~ana-
1 W. Svnder. K11sa Snt"?"<l"'"' hlP.hr od 10 stąd też mimo, że Wisła prowadziła już w ście minut, po czym gra wyrówn1t1je się I 
r~no be7. Erzerwy, tel. kasv 272-70. Tel. drugiej minucie gry 1:0, większe szanse ?:WY ~ny zmiennych atakach wynik l:O utrzy- POMIMO WIELKIEJ STAVIKI GRA BYŁA 
bmra 107-t8. c:ęstwa miała Cracovia. Mocne jej punkty muje się aż do 43-ej minuty gry. FAIR" 

Teatr „l\IBLODRA1'l" stanowiła pomoc, w której Gędłek, grający O pewnej przewadze Wisły w tym okre- PodkTeśHć należ/ że m '.mo wysokiej staw-
ni, Traugutta 18 (gmach OKZZ) na pozycji środkowego, me tylko dobrze sie świadczy stosunek rzutów rożnych 5 :3 na ki, zawody rozegrane zostały w prawdZ:wie 

D ·' cd · · 1!) 15 God 1n • wypadł jako ,,stoper", lecz Tównież zasilał jej korzyść. Ponadto w tym czasie bramkarz sportowej atmosfer7.e, a szereg wolnych było 
d 

zis o g Zlllle . „ Y wese e' - ó . b . b . Cracovij zatrudniony był 9 razy, 11 jego prze d ś f ul wi owisko ludowe w uldad„ie i reżyserii sw j napad celnymi podan.iam1. O aJ rac1a c····--·"k tylko 4 raey. raczej yktowane nie za roz:my lne a e, 
L.,.,..,,.,~ <:' -;;lle-ra. F .::l"c ''rolrq wiflo,„;„i.:0 Jabłońscy, szczególnie w. początkowym okre lecz wskutek bardzo śl!Skiego terenu. 
<'Piera sie na motywach obr.edowych. teks- s'e, wiele strzelali na bramkę Jurowicza.. Mecz sędziował .inż. Br-iuchows.ki z War-
tach mówionych, Śl)iewach i tańcach zwia- Rybicki, poza puszczoną bramką, przy któ- CRACOVIA WYROWNUJE s:r,awy przy pomocy sędziów bocznych -
ninyr:h z ludowvm obr;i;Pflt\m sobótki we- rej był zasłonięty. wywiązał Się również zna W 43-ej min. Jabłoń$iki Il poddaje do Po- Boskiego (Wars-zawa) l <.irz:eslicy (S'il.ąak); 
<1ela i dożvnek. Komoozycia muzvczna' Wła komide ze swego zadan.ia, a gzereg jego świata, którego centrę przejmuje nadbiega- Widzów rekord0'\\7a ilość, Na meC2JU obecni 
<łu10łlł-va R!l"zkow10ldf'..,..., i r~„„imif'l"tll. Si- akcji mam'.onował• 1 dużą klasę. Obaj obroń jący Mżankowskl II i umieszcza głową pił- byli również przedstawiciele PZPN-u z pre. 
l:;r~kiego. tańce Barbar-<r Fiiewskiej, ko- cy, wspomagani przez linię pomocy, gral.ii kę w siatce, zdobywając wyróW1Danie. Bez_ :z.esem gen. Bończą-Uroo~kim na czele. 
-• "mv i dekoracje p· - ·· ·- •„,.."\ Cegielr· ·-.. ambitnie i ofiarnie. W ataku Cracovl~ na pośrednio po zaczęciu gry pr'Le-z W.:Słr:, R6- ( 

"1, czoło wybilii. się bracia Różankowscy. Dobne żan'kowski przechod2i z piłką z pozycji pra- CRACOVIA Z WIĄZANKĄ RWIATOW 
Teatr Kameralny Domu iołnlena 

ul. Daszyńskirc:o 3ł 
Dziś i codziennie o godzinie 19.15 sztuka 

T. Rattigana ,.Kadet Winslow". Udział bio 
r~ ~ St...,""\;C1lo:1'7r F~a1; ~;~ 1 •• T"""„~ -- ... ,... n.~ .~ .,-. . ~ . ... ,r."' 
Edward Dziewoński. Irena Horecka,· Wan. 
da Jakubińska. Janusz Jaroń, Halina Ko
ssobudzka.Andrzej Łapicki. Adam Mikola
fowski i Konstanty Pagowski. Reżyser'.ia 
Erwina Axera. Dekoracje i kostiumy Wła
nvsława Daszewskiego. KPSa czynna od 11 
do 13 i od 15. Tel. 123-02. 

Teatr Komedii MuzycznP.ł „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś i -codziennie o godz. 19.15 „Piękna 
H"lena" opera komiczna w 3 aktach J. 
()ffenbacha. Bilety wcmśniei do nabycia w 
'lwiazku Artystów Plastyk6w, ul, Piotr
kowska 102, a od godziny 17 w kułA9 tea
trn. w nledzielę kasa teatru czynna od ~ 
clziny 11. 

161NA 
ADRIA - ,.Ku-rhan Małachowski" 

godz. 16. 18, 20, w niedz. 14 
film dozwolonv dla młodzież..

BAŁTYK - „DZieci ulicy" 
g-odz. 17. 19. 21, w· niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży od lat 15 

'11\.JKA - .. Sąd Narodów" 
e-odz. 18. 20. w niedz. 16 
film dozwolony dla młodziefy 

GDYNIA - •. Program aktualnoAcl kraj. 
i zagr. Nr 40" 
!!odz. 11. 12. rn. 1R. 17. 18. 19. 20. 21. 

HET_, ( dla młodzieży) - „Piętnastoletni 
kaoitan" 
1?0Ćh. 16, 18. 20, w ni~z. 14 

\1UZA - ,.7.11kazane oi"'·~~ki" 
godz. 18, 20 w nledz. 16 
film n"7,W010n" dl<t mlnr1~ieży 

POLO NI A - •. Pieśń ta.f lti" 
godz. 16, 18.30, 21. w niedz. 13.30 
film dozwolonv dla młodziety 

PRZEDWIOSNIE - „Cygańska miłość" 
godz. 17.30. 20. w niedz. 15 
filM niedozwolony dl 11. młodzi efy 

ROBOTNIK - .Znak Zorro" 
~odz. 16.30. 18.30. 20.30. w nied.z. 14.30 
film dozwolonv dla młodzieży. 

fF:KORD -„Przeczucie" 
godz. 18.30. 20.30. w ni"dz. 16.30 
fi1 TYt d ~zv•,...101"'" <'" - młnr- · ... _ •. 

I-:.OM A. - ,Na morskim szlak.u" 
!>"Odz. 18, 20, w niedz. 16 
filrn r'ln7.'Volon" cll11 młodzieży 

STYLOWY - .. Pościg" 
O'ndz. 16.30 18.3() 20 ::io. w „iedz. 14.30. 
film rlozwolon" dla młodzieży 

~WIT - .. Pani Miniver" 
00'JdZ. 17.30, 20. W J1iedz. 15 
film niedO'>'Volnnv dla młodziP.ŻV 

TT<:C7.A - .. DzwoJ'nik '!: Notre Dame" 
l?'odz. 13.30, 16. 18.30, 21, w niedz. 11 
fnm niedozwolrnw dla młoizieży 

l'i\TRY - •. Gilda" 
g-odz. 16. 18.30. 21. w nied?.:. 13.30 
film niedozwnlonv tlln młodzieżv 

WISŁA - „Harry Smith odkry\Vl\ Ame-
rykę" . 
godz. 17. 19. 21. w niedz. 1~ 
film fln7wnlony dl;:i mlocfależy 

WŁóK.""J"T A.RZ - ,.Wielkie nadzieje" 
~odz. 16, 18.30. 21, w niedz. 13.3(1 
film dozwolonv dla młodzieżv 

.D - .na2448 

wypadli 11:ówrrież pozostali trzej napastnicy. wego na lewego łącznika i wypuszcza Sze- OPUSZCZA BO!SICO 
Grający na skrzydle Radon pięknie strzelał lig~. który strzela do bramki obok wybie- Be7JP0średn:o po ukończeniu mwodów 
na bramkę przeciwnika, a Szeli~a walnie gającego Jurowicza i zdobywa prowad-zerrie. przedstawiciele PZPN złożyli gratuJ.acje dru 
przyczynił się do zwycięstwa, zdobywając 

1 

Po prze<rwie Cracovia uzyskuje cora2l więkj żynie Cracovii, która tym zwycięstwem z<io 
w kilkanaście sekund po wyrównaniu pro- szą pnewagę. Atak Wisły dobry w polJU r3.- byla mfatrzostwo Polski, wręczając jej ~· 
wad2enie dla Cracovii. zi niezaradnością i mimo, że częrto gości dnocześnie wtlązankę kwiatów. 

Puchar /Malu~ą zdobyUJa /Mrnhów 

Reprezentacja Łodzi zwycięża Śląs · 4:3 (2:2) 
Bramki dla łodzian zdobyli: Łącz 3 i Baran 1 

CHORZÓW, (obsł. wł.). - Ostatni mecz 
z cyklu rozgrywek o puchar Kałuty ro
zegrany w niedzielę na stadionie „Ruchu" 
w Chorzowie między reprez~tacjami Slll
ska i Łodzi, zakończył Ilię niespodziewa
nym, lecz zasłużonym zwycięstwem Ło
dzi w stosunku 4:3 (2:2). Dzięki temu pu
char im. Kałuży zdobył Kraków. 

Lląa •o.szyi.ro„o 

W pierwszej połowie prowadzenie zdo
był SllłSk w 34 min.. przez Muskal~ Łócli 
wyrównała ze strzału Łt\CU w 35 mln., a 
w dwie minuty później ten sam gr&C3 pod
wyższył wyrtik na 2:1. Wyrównując!\ bram 
kę zdobył w 44 min. Stawowy. 

Po przerwie rzut karny w 15 min. Su
szczyk zamienił na 3-clą bramkę dla Slą-

AZS (Krakó"łV) -YMCA 29:53 
TUR 30:37 

Spotkanie ligi koszykowej pomiędzy ze-f- 2, Kazek 10. Oba spotkania sędziowali 
społami AZS z Krakowa, a łódzkimi dru- poprawnie Czmoch i Ujma z Warszawy. 
żynami YMCA i TUR nie przyniosły licz- HKS i TUR NADAL PROWADZĄ W Mi-
nie zgromadzonej publiczności zadowole- STRZOSTWACH ŁODZI PIŁKI 

Trybuny 1 zapartym oddechem śledził przebieg 
gry ••• 

ska. Wyrównanie dla Łodzi uzyskał w 35" 
min. Baran z dalekiego rzutu wolnego. 
W minutę później Łącz zdobył zwycięską 

nia. Krakowianie mimo swoiej wy'!!Okiej SIATKOWEJ 
lokaty w lidze są w dalszym ciągu pry
mitywnym zespołem i słabo zaawansowa-; 
nym technicznie i dlatego w spotkaniach 
zarówno z YMCA jak i TUR wystarczyło 
im umiejętności i kondycji na pierwszą 
część meczów. 
YMCA - AZS (KRAKÓW) 53:29 (27:14) 

W ciągu soboty i niedzieli padły nastę- bramkę dla Łodzi. 
pujące wyniki w spotkaniach kl. A w siat- Drużyny wystąpiły w następujących" 
kówce: składach: Łódź: Szczurzyński (Komar), 

Siatkówka kobieca: YMCA - TUR 2:0, Włodarczyk, Łuć II, Miller, Urban (Mil-
Włókniarz - Zryw 2:1. ler), Pietrzak, Hogendorf (Urban) Baran 

Siatkówka męska: TUR - HKS 2:0, Cichocki. ' 
TUR - ŁKS 2:0, ~ZS - ~KS 2:0. . I ?Iąsk: Budny, Durniok, Pytlik, Suszceyk, 
~o tych si;iotkamach w siatkówce ko~ie-1 Wieczorek, Gajdzik, , K~bik, Cieślik, Sta

ceJ prowadzi HKS przed YMCA, a w siat- wowy, Dybała (Baran~ki). Sędziował Bu
kówce męskiej TUR przed AZS. kowski z Radomia. Widzów około 5.000. 

Od pierwszej chwili piątka Mistrza Pol
ski nadaje ostre tempo grze, które utrzy
muje do ostatniej chwili meczu. Wszelkie 
akcje AZS rozbijają się na doskonale dy
sponowanym w tym dniu Ulatowskim, któ 
ry też raz poraz powoduje przerzucanie 
akcji pod kosz przeciwnika. Krakowianie 
tylko w pierwszej części spotkania potra
fili stawić opór, przy czym w tej połowie 

Tylko trzech z 
wyłowiono w „P~erwszym kroku Pięściarski " 

G • ki p • W sali przy ul. Kilińskiego 2 od czwartku 
wyróżnił się orec · 0 przerwie wy- odbywały się walki boherskie pod nazwą. 
raźnie osłabli na siłach co też uzewnętrz- pierwszego kroku. Do zawodów ogółem stanęło 
niło się w stosunku koszy O 11 na korzyść 53 pięściarzy. Poziom na ogół słaby, jedynie na 
YMCA. lf'ży wyróżnić Rybiń~kiego z „Tramwajarza'' 1 

Koszami podzielili się dla YMCA: Ula- Wagnera z „Bawełny" i częściowo Piaszczyka 
towski - 6, Dowgird - 4, Barszczewski z ,,Metalowca''. Zainteresowanie pierwszym 
- 13, Żyliński - 12, Maciejewski - 8, krokiem było dość duże. Ring, na którym toczy
~ozłowski - 10, dla AZS: Demol - 4, ły się spotkania. należ:v poprawić, bowiem kil· 
Marek _ 6, Mikuś _ 10, Jur _ 6, Mo- ka desek ugina się pod ci~żn.rem zawodników, 
zek 3. którzy są. narażeni na upadki. 

W sobotę odbyły się już walki finałowe w 
TUR - AZS (KRAKÓW) 37:30 (20:20) wagach: papierowej, koguciej, średniej i pół· 
Spotkanie to było o wiele ciekawsze, a ciężkiej. W wadze papierowej tyt_uł mistrza 

wynik do ostatniej chwili był niewiado- pierwszego kroku zdo~~ł Bła.s~czyk z klubu 
my. Szybkie akcje dostarczJ•ły wiele e- Korab z Piotrkowa. •. b1~ą.c <J:wizdk.a .z. Metalo~-

. · dr · · ł · ca. W wadze muszeJ mimo, ze byli JUZ wyłome· 
moCJl. _Gra zwłaszcza V: ugieJ po owie ni finaliści, nie doszło do spotkania, panie· 
bardzo zywa •. a pod k?mec nawet brutal- waź Morawskiego (Włókniarz) nie dopuścił do 
na, czego ofJ'łrą padli Pawl~~ z TUR i I walki sędzia, a Andrzejczak nie stawił się 
Demo! z AZS. Kosze strzehh dla TUR: do wagi. W wadze koguciej bardzo ładną. wal· 
Skrodzki - 7, Michalak - 15, Pawlak - kę stoczył dobrze zapo~iadają.cy się Wa~e.r 
13, Kulczycki - 3. z ,,Bawełny" z Kł~b~k1m ze Zrywu (Pabia~1; 

Dla AZS: Demo! - 2, Mikuś - 16, Jur ce). W wadze łredmeJ Janiszewski „Ba.wełna. 

• 

pokonał w drugiej ruudzie przez trrbniczne k. 
o. Brzozow~kiego z „Tramwajarzy", natomiast 
w wadze półciężkiej Wulkiewicz .z Paflstw. 
Gimn. w Pabianicach wygrał również przez 
techniczne k. o. Wojtyniakiem „Zryw" (Fabia 
nice). 

W półfinałowych spotknniarh odhyły eię na.
stępujące walki: w wadze piórkowej: Pastu
siak (ŁKS) zwyciężył na 11unkty Szymcza1m 
(Zryw - Pabianice), Kosili.ski (Szkoła Poligra 
ficzna) wygrał na punkty z Dalkem (Zryw 
Pabianice). W wadze lekkiPj Pi:1szczyk (Meta
lowiec) pokonał na punkty Zdobysza (Zryw
Łódź) oraz Jędrzejczak (Włókniarz) zwycię· 
żył Mielczarka, jedynPgo rrzedstawiciela Gwar
dii. W wadze półśredniej Przybyszewski (Ba.
wełna) wygrał na. punkty z Luhelskim (ŁKS) . 
Głuchoniemy :Rybiński z „Tramwajarzy' • po
konał na punkty Mika (Zryw Pabianice). W rin 
gu SQdziował Muszyński, na punkty: Gosław
ski, Mucinkowski i Szymański. b'inały odbędą 
się w nadchodzą.cą. niPilzielę rodrzo~ meczu: 
„Bawpłna.'' - Concordia (Piotrków) o mistrz. 
druż. kl. b.-


